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ŻYCIE OLSZTYŃSKIE
PISMO ZIEMI WARMIŃSKO-MAZURSKIEJ

B SOBOTA, 7 MAJA 1949 ROKU

Sukces pokojowej polityki ZSRR

23 b. m. w Paryżu konferencja Wielkiej Czwórki
Komunikat Zw. Radzieckiego, USA, W. Brytanii i Francji

MOSKWA (PAP). 5 b. m. ogłoszono tu komunikat rządów 
ZSRR, USA, W. Brytanii i Francji w sprawach, dotyczących 
Niemiec. Komunikat ten głosi co następuje:

Rządy Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich, Francji, Zjed­
noczonego Królestwa i Stanów Zjed­
noczonych OSIĄGNĘŁY NASTĘPU­
JĄCE POROZUMIENIE:

1 Wszystkie ograniczenia wprowa 
dzone od dnia 1 marca 1948 ro­

ku przez rząd ZSRR w zakresie łącz­
ności, transportu i handlu między 
Berlinem a zachodnimi strefami Nie 
mieć oraz między strefą wschodnią a 
strefami zachodnimi zostaną zniesio­
ne dnia 12 maja 1949 r.

2 Wszystkie ograniczenia, wpro­
wadzone od dnia 1 marca 1948 

roku przez rządy Francji, Zjednoczo 
nego Królestwa i St. Zjednoczonych 
lub przez którykolwiek z tych rzą­
dów w zakresie łączności, transpor­
tu i handlu między Berlinem a strefą 
wschodnią oraz między strefami za­
chodnimi a wschodnią strefą Niemiec 
zostaną również zniesione dnia 12 
maja 1949 roku.

3 Po upływie 11 dni od chwili 
zniesienia ograniczeń wymie­

nionych w punktach 112, a mia­
nowicie 23 MAJA 1949 R. ZOSTA­
NIE ZWOŁANA W PARYŻU SE­
SJA RADY MINISTRÓW SPRAW 
ZAGRANICZNYCH dla rozpatrze­
nia spraw dotyczących Niemiec i 
zagadnień wynikających z sytuacji 
w Berlinie, w tej liczbie również 
kwestii waluty w Berlinie.
Równocześnie jednobrzmiący ko­

munikat ogłoszono w Waszyngtonie, 
Londynie i Paryżu.

PiT/gotowcnia do wznowienia 
komunikacji kolejowej

BERLIN (PAP). — Jak poda je za 
cbcdnio-berlińska prasa, dyrekcja

kolei w Berlinie prowadzi przygoto 
wejnia do podjęcia ruchu pomiędzy 
stolicą a zachodnimi Niemcami.

Oczekuje się, że pierwszy między 
narodowy pociąg opuści Berlin w 
dniu aniesienia ograniczeń t ran spor 
towych, udając się do miasta Hem. 
staedt, leżącego na granicy stref ra 
dzieckiej i brytyjskiej.

Pociągiem tym mają pojechać pa­
sażerowie niemieccy, zaopatrzeni w 
odpowiednie przepustki.
Dzięki pokojowym wysiłkom 
Zw. Radzieckiego

PRAGA (TELEPRESS) Korespon­
denci Telepressu w stolicach państw 
zachodnich donoszą, że demokratycz 
na opinia na Zachodzie wyraża jed 
nomyślny pogląd, iż ROZWIĄZANIE 
PROBLEMU BERLIŃSKIEGO NALE 
ŻY ZAWDZIĘCZAĆ NIESTRUDZO­
NYM POKOJOWYM WYSIŁKOM 
RZĄDU RADZIECKIEGO.

Radziecka polityka pokojowa 
oraz potężny światowy ruch poko­
jowy przekonały przedstawicieli

rządów zachodnich, iż zachowa­
nie pokoju jest nie tylko możliwe, 
ale stanowi również niezłomne ży 
ozenie przeważającej większości lu 
dzi we wszystkich krajach.
Korespondent Telepressu z Nowego 

Jorku donosi, że po ogłoszeniu po­
rozumienia przedstawicieli czterech 
mocarstw, amerykańscy komentato­
rzy prasowi i radiowi zajmują się 
ponownie propozycją generalissimusa 
Stalina w sprawie spotkania przed­
stawicieli ZSRR i USA oraz w zupeł 
nie odmienny sposób niż dotychczas 
interpretują oświadczenie i politykę 
radziecką.

Wyraźną, ulgę i Odprężenie od­
czuwają również mieszkańcy za­
chodniego Berlina, Licencjonowa­
na przez Brytyjczyków Agencja Pra 
sowa „Deutscher Pressedienst“ 
stwierdza, iż decyzje nowojorskie 
spowodowały ..polityczne odpręże­
nie w całych Niemczech“.

Clay przegrał bitwę
RZYM (PAP) Prasa rzymska obszer 

nie komentuje porozumienie w spra 
wie Berlina.

POKOJOWA POLITYKA ZSRR 
ZWYCIĘŻYŁA — pisze „Unita“ w

artykule wstępnym. — Porozumie 
nie przedstawicieli 4 mocarstw na 
stąpiło w chwili, gdy Cłay opuszcza 
swe stanowisko. Clay wycofuje się, 
ponieważ przegrał bitwę. Środa jest 
dniem zwycięstwa polityki pokiojo 
wej, prowadzonej konsekwentnie i 
nieugięcie przez ZSRR, jest dniem, 
. którym przeciwstawienie się mas 

ludowych planom strategicznym mo 
carstw zachodnich odniosło pełny 
sukces.
Tzw. blokadę Berlina — pisze dzień 

nik — chciano wykorzystać jako pre 
tekst dla stworzenia państwa zacho­
dnio - niemieckiego, dla rozbicia 
Niemiec. Manewr ten nie powiódł się 
jednak dzięki Zw. Radzieckiemu, któ 
ry ujawnił istotne sprężyny akcji mo 
carstw zachodnich i nie dawał się za 
straszyć prowokacjom Clay‘a.

Zw. Radziecki — zaznacza dalej 
„Unita“ — stale podkreślał, że nie 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej)

Zwycięski pochód armii lodowej
Skarb państwowy Chin na Formozie

PEKIN (PAP). Agencja Nowych 
Chin donosi, że wojska ludowe zaa­
takowały w kilku punktach pierścień 
pozycji obronnych armii kuomintan- 
gowskiej w rejonie Szanghaju.

LONDYN (PAP). Według doniesień 
agencji Reutera z Hong.Kongu, los 
ważnego węzła kolejowego Kashing 
w odległości 100 km jest już. prze­
sądzony.

Na zachodnim skrzydle frontu czo 
łówki armii ludowej podeszły na od 
ległość 80 km do Nanczang.CZYNNIK POKOJU

Wiadomości o OSIĄGNIĘCIU PO­
ROZUMIENIA przez przedstawi­

cieli 4-ch mocarstw na środowej 
konferencji w Nowym Jorku — obie 
gły stolice wszystkich państw lotem 
błyskawicy, budząc wszędzie radość 
opinii publicznej i powodując w o- 
gólnej sytuacji politycznej znaczne 
odprężenie. Ten żywy, radosny od­
zew świata na treść pierwszych ko­
munikatów nowojorskich jest najlep 
szym dowodem, że ludzkość pragnie 
rozmów i porozumienia między 4-ma 
mocarstwami, a w zapowiedzianym 
spotkaniu ministrów spraw zagranicz 
nych ZSRR, USA, W. Brytanii i 
Francji widzi dalszy krok ku poko­
jowemu rozwiązaniu konfliktów.

Ustalenie daty wzajemnego uchy­
lenia ograniczeń, wprowadzonych w 
Niemczech i zwołanie sesji Rady Mi 
nistrów, w celu rozpatrzenia cało­
kształtu kwestii niemieckiej, słowem 
— osiągnięcie porozumienia wstęp­
nego jest wielkim, zasadniczym 
SUKCESEM POLITYCZNYM ZSRR, 
państwa, walczącego konsekwentnie o 
pokój, o rozwiązywanie konfliktów 
międzynarodowych na drodze rzeczo­
wej dyskusji i porozumienia.

Prasa reakcyjna usiłowała wma­
wiać opinii światowej w sposób ten­
dencyjny, że problemem spornym po­
między Zw. Radzieckim, a mocar­
stwami zachodnimi jest „problem 
Berlina". Takie postawienie zagad­
nienia, odwracając kota do góry o- 
genem, miało stanowić dla okupan­
tów Niemiec Zach, wygodny pretekst 
do „usprawiedliwienia" wielu JED­
NOSTRONNYCH POSUNIĘĆ w ich 
strefach okupacyjnych. Dzisiaj każdy 
zdaje sobie sprawę, że tzw. „pro­
blem Berlina" — to tylko drobny, 
bynajmniej nie najistotniejszy, frag­
ment CAŁOKSZTAŁTU zagadnienia 
niemieckiego oraz że tego „proble­
mu" nie da się rozstrzygnąć sensów 
nie inaczej, jak tylko łącznie, w ra­
mach całości zagadnienia, — przez 
rozstrzygnięcie ogólnej sprawy Nie­
miec. Sprawy, która jest rzeczywi­
stym przedmiotem sporu.

Spór ten rozładować i płynące zeń 
niebezpieczeństwa zażegnać może t-yl 
ko 4-stronne porozumienie mocarstw 
_  RADA 4 MINISTRÓW Spraw 
Zagr., organ powołany do życia u- 
chwałą KONFERENCJI POCZDAM­
SKIEJ.

Związek Radziecki, poprzez swych 
mężów stanu, niejednokrotnie da 

wał wyraz temu właśnie stanowisku 
1 stanowisko to obecnie zwycięża, 
mocarstwa zachodnie bowiem — 
wprawdzie z opóźnieniem — powra 
cają jednak na płaszczyznę uchwał 
poczdamskich. Zgoda władz radziec 
kich na podjęcie — ba, inicjatywa 
podjęcia — rozmów czterostronnych 
jest niczym innym, jak tylko jeszcze 
jeinym dowodem POKOJOWóSCI 
intencji radzieckich i zarazem sta­
nowi pewien KREDYT, udzielony 
mocarstwom żachodnim w zamian za 
to, że zdecydowały się wreszcie po-

wrócić do podstawowej zasady Pocz­
damu.

Iakież są przyczyny tego powrotu?
Na decyzję państw zachodnich 

wpłynęło wiele czynników. A prze­
de wszystkim — stała i konsekwent 
na POLITYKA ZW. RADZIECKIE­
GO, wyrażająca się WALKĄ O PO­
KÓJ i pełnym poszanowania stosun­
kiem do uchwał wspólnie podjętych. 
Zw. Radziecki ma zwyczaj SZANO­
WAĆ PODPISY, położone przez 
swych przedstawicieli na układach 
międzynarodowych. A nie zawsze da 
się to powiedzieć o 3-ch pozostałych 
uczestnikach Konferencji Poczdam­
skiej. Ostatnie, wspólne posiedzenie 
Rady Czterech odbyło się w listo­
padzie 1947 r. Od tego czasu sojusz­
nicy zachodni, łamiąc uchwały pocz 
damskie, dokonali zbyt wielu posu­
nięć jednostronnych, aby można by­
ło uznać, iż rzeczywiście szanują swe 
podpisy.

Zastanawiając się nad głównymi 
czynnikami, które zaważyły na de­
cyzji państw zachodnich w sprawie 
powrotu na płaszczyznę uchwał pocz 
damskich, nie sposób pominąć wiel­
kich. przełomowych, ZWYCIĘSTW 
CHIŃSKIEJ ARMII LUDOWEJ. Zwy 
cięstwa te mają znaczenie nie tyl­
ko polityczne, ale wręcz — HISTO­
RYCZNE. Przechylają szalę historii 
na korzyść obozu pokojowego. I to 
stanowi czynnik drugi z kolei. Trze 
cim wreszcie — jest nadspodziewa­
nie wielki w znaczeniu i zasięgu suk 
ces ogólno - światowej kampanii w 
walce o pokój, SUKCES KONGRE­
SÓW POKOJU (Wrocław, New York, 
Paryż, Praga).

Oto — najistotniejsze czynniki, pod 
naporem których państwa za­

chodnie poczuły się zmuszone na­
wrócić do Poczdamu, a decyzja ta 
w konsekwencji spowodowała znacz 
ne odprężenie w ogólnej sytuacji po 
litycznej.

Nie wiemy, czy odprężenie to bę­
dzie mogło ustabilizować się na dłu­
go. Nie przesądzamy rezultatów se­
sji Rady Ministrów ani w sensie 
zbyt optymistycznym, ani •— zbyt pe 
symistycznym. Uwidoczni je nieda­
leka przyszłość. Nie jest jednak przy 
padkiem, że w atmosferze ogólnego 
odprężenia nastąpiła, musiała nastą­
pić, DYMISJA GEN. CLAY‘A ze sta 
nowiska gubernatora wojskowego 
strefy amerykańskiej (czyt. — ca­
łych Niemiec Zach.).

Nazwisko tego generała utrwaliło 
się, jako synonim wybitnego podże­
gacza wojennego. Jeszcze tak niedaw 
no temu gen. Clay zapewniał, że po­
trafi „czołgami utorować sobie dro­
gę do Berlina“ i że jeśli wyjdzie z 
tego miasta, to „tylko na noszach“!... 
A wyszedł w sposób daleko mniej 
melodramaty czny!

Odprężenie to jest nie lada CIO­
SEM dla wszystkich podżegaczy wo­
jennych — stanowi ono POWAŻNY 
CZYNNIK WZMOCNIENIA wszy­
stkich elementów pokojowych świa­
ta A. P-

HONG KONG (TELEPRESS) — 
Oddziały chińskieji Armii Ludowej 
w prowincji Kiangsi, połączyły się 
z jednostkami partyzanckimi, które 
działały od r. 1946 na terenach, oku 
powanych przez Kuomintang.

Oddziały partyzanckie pomogły 
Armii Wyzwolenia zająć 12 miast, 
położonych na południu od rzeki 
Yang Tse.
LONDYN (PAR). Z Hong-Kongu do 

nosi Reuter, że na wyspę Taiwan 
(Formoza) wywieziono ostatnią część 
skarbu państwowego Chin.

Wywiezione aktywa — złoto, srebro 
i waluty zagraniczne — posiadają 
ogólną wartość 300 milionów dola­
rów USA.

NOWY JORK (obsł. wł.). Ostatnie 
9ukcesy wojsk ludowych w Chinach 
wywołały nową falę komentarzy w 
prasie amerykańskiej. W. H. Cham- 
berlin stwierdza na łamach „Wall 
Street Journal", że zwycięstwa, odno­
szone przez chińskie wojska komuni­
styczne „są największym dyplomatycz 
nym fiaskiem w dziejach USA“.

Publicysta wypowiada się przeciw­
ko popieraniu Kuomintangu przez po­
syłanie mu broni i pieniędzy wobec 
tego, iż „dostawy te nie mogą urato­
wać sytuacji". Równocześnie jednak 
nawołuje on do „niezawierania żad­
nego porozumienia z czerwonymi Chi 
nami“, zaleca natomiast rządowi ame­
rykańskiemu, aby całkowicie „posta­
wił na Japonię".

Znany publicysta, Stewart Alsop, w 
korespondencji z Tokio, zamieszczo­
nej w „New York Herald Tribüne“, 
podkreśla znaczenie wydarzeń w Chi­
nach dla całego problemu azjatyckie­
go. Zdaniem Alsop'a — „o ile nie u'da 
się powstrzymać postępów komuni­
stów w Chinach, możliwe, że z bie­
giem czasu również i Japonia doda 
swój wielki potencjał przemysłowy do 
potężnego imperium azjatyckiego .

Prenumerata mtemęcrnai M. 
120 — zamiejsc. 135. Zada­
szenia przyjmuje Admini­
stracja: 22 Lipca 16 tet 
26-43. Ogłoszenia drobne od 
Z0 do 30 zł., wymiarowe w 
tekście od 60 — 160 zł., as 
tekstem od 40 — 130. ne­

krologi od 30 — 150.

CENA 5 ZŁ.

Jedna biblioteka więcej

Przedstawicielka Związków Zawodowych Dłużniewska dokonała otwarcia 
biblioteki fabrycznej Warszawskich Zakładów Odzieżowych.

W czasie uroczystości otwarcia nastąpiła dekoracja przodownicy pracy 
Piekutówny

8 b. m.-kulminacyjnym dniem „Tygodnia Oświaty

Wielki kiermasz w Warszawie
z udziałem literatów i aktorów

Kulminacyjnym punktem „Tygodnia Oświaty, Książki i Prasy“ będzie 
dzień 8 maja br. W dniu tym na trasie od ul. Pięknej wzdłuż alei Stalina 
i al. Ujazdowskich, udekorowanych przez architektów i plastyków, od­
będzie się szereg imprez. Jedną z nich będzie wielki kiermasz.

W Alejach ustawionych będzie ok. 60 kiosków, w których sprzedawane 
będą książki, wydane po wojnie. Specjalnie zaproszeni na ten dzień au­
torzy rozdawać będą swe autografy.

Poza tym znajdą się tutaj również 
stoiska prasy stołecznej i prowincjo­
nalnej oraz stoiska poświęcone ucz­
czeniu 150 rocznicy urodzin. A. Mic­
kiewicza i Puszkina oraz 100 rocznicy 
śmierci Chopina i Słowackiego.

Na trasie al. Ujazdowskich otwar­
te zostaną wystawy uliczne: tkanin lu 
dowych, rzeźb i obrazów oraz wysta­
wa dzieł niedawno zmarłego wybit­
nego malarza Felicjana Kowarskiego. 
Na placu Na Rozdrożu otwarta bę­
dzie wystawa, ilustrująca dotychcza­
sową działalność Min. Oświaty.

W czasie kiermaszu 
poranek autorski oraz 
ty stów warszawskich: 
skiej, Malkiewicz - 
Kwiatkowskiej, Olszy 
skiego. Konferansjerkę prowadzić 
będą — przed południem K. Rudz­
ki, po południu — H. Ładosz. 
Specjalną atrakcją kiermaszu bę­

dzie balon na uwięzi, ozdobiony ha­
słami „Tygodnia“ oraz ruchomy am­
bulans pocztowy, datujący listy spe­
cjalnym datownikiem Tygodnia 
Oświaty, Książki i Prasy. Liczne or­
kiestry wojskowe i jazzowe przygry­
wać będą przez cały dzień.

W parku Ujazdowskim odbędzie 
się w godz. 12—14 zabawa dla dzie­
ci pod hasłem „Autorzy wśród naj­
młodszych czytelników“.

O godz. 16 roizpocznie się w Ła­
zienkach wielki festiwal muzyki, 
pieśni i tańca. Program festiwalu 
przewiduje: koncert chopinowski, 
wieczór autorski, słuchowisko po­
święcone Mickiewiczowi, Chopino­
wi, Słowackiemu i Puszkinowi, w 
wykonaniu czołowych artystów, kon 
cert rozrywkowy orkiestry Polskie­
go Radia, występy reprezentacyjne­
go baletu W. P. i przybyłych do 
Warszawy na Festiwal Muzyki Lu-

odbędą się: 
występy ar- 
Fogga, Gór- 
Domańskicj, 
i Sempoliń-

dowej — zespołów ludowych, przed 
stawienie „Skalmierzanek“, etc. Wy 
stępy te odbędą się na scenie Tea­
tru na Wyspie.
Dla amatorów filmu przewidziane 

są wieczorem na Agricoli pokazy fil­
mowe na wolnym powietrzu.

W godzinach wieczornych odbędzie 
się wielki pokaz sztucznych ogni.

Zaproszenia na festiwal, przezna­
czone głównie dla pracowników, zor­
ganizowanych w zw. zaw., rozprowa­
dzone będą za pośrednictwem tych 
związków. ’

6 bm. w ramach „Tygodnia“ odbę­
dą się następujące imprezy:

o godz. 15 — spotkanie literatów, 
dziennikarzy i aktorów z robotnikami 
w Mirkowie.

o godz. 15.30 — poranek świetlico­
wy w Elektrowni Warszawskiej,

o godz. 16 — otwarcie biblioteki 
w fabryce „Marciniak“,

Wystawa gazetek ściennych
7 bm. o godz. 13 nastąpi w salach 

SRN przy ul. Chmielnej 7, otwarcie

stołecznych
Wystawy Gazetek Ściennych — War­
szawskich zakładów pracy, zorgani­
zowanej przez oddział warszawski 
Zw. Zaw. Dziennikarzy R. P.

Nowa biblioteka fabryczna
W Warszawskich Zakładach Budo­

wy Urządzeń Przemysłowych odbyła 
się 5 bm. uroczystość otwarcia no­
wej świetlicy i biblioteki fabrycznej, 
ofiarowanej robotnikom zakładu przez 
KCZZ w dowód uznania ich wydaj­
nej pracy.

Groźba strajku generalnego
we Włoszech

■ RZYM (PAP). Generalna Konfede­
racja Pracy zapowiedziała na.'bieżący 
tydzień strajk powszechny.

Decyzja strajku zestala powzięta 
na skutek odrzucenia przez organiza­
cje przemysłowców propozycji kom­
promisowej, wysuniętej przez min. 
Pracy FanfanFego a zaakceptowanej 
przez konfederację pracy.

Min. Pracy czyni próby doprowa­
dzenia do ugody, zapraszając przed, 
stawicieli pracodawców i przemysłow­
ców na wspólne zebrania.

Walka o pokój jest walką z podżegaczami 
którzy chcą wciągnąć Europę w awanturę wojenną 
Komunikat biura politycznego Francuskiej Partii Komunistycznej

PARYŻ (PAP). Biuro Polityczne 
Francuskiej Partii Komunistycznej 
ogłosiło komunikat, w którym wzywa 
wszystkie organizacje partyjne do 
wzmożenia pracy nad ugruntowaniem 
jedności sił. pragnących bronić pokoju.

Komunikat stwierdza, że zebrania 
sprawozdawcze delegatów Światowe-

Skarby wawelskie należą do rządu R. P 
i prawo własności nie może być kwestionowane 
Stanowisko Polski na plenum Generalnego Zgromadzenia ONZ

FLUSHING MEADOWS (PAP). Sprawa skarbów wawel­
skich, których zwrotu domaga się rząd polski, była przedmio­
tem dyskusji* na plenum Generalnego Zgromadzenia ONZ. W 
sprawie tej zabrał głos delegat kanadyjski gen. Mc Naughton, 
usiłując odeprzeć zarzuty wysunięte przeciwko rządowi Kana­
dy. Odpowiedział delegat polski dr. Suchy, zbijając „argumen­
ty“ Mc Naughtona — i raz jeszcze oświetlając stanowisko rzą­
du R. P.

Gen. Mc Naughton bronił swego 
rządu przed oskarżeniem, iż dekla­
racje Kanady na temat współpracy 
międzynarodowej sprzeczne są z jej 
stanowiskiem w sprawie skarbów 
wawelskich. Zdaniem Mc Naughtona, 
skarby wawelskie „nigdy nic znajdo­
wały się pod opieką rządu kanadyj­
skiego ani jego urzędników“, lecz zo­
stały przywiezione do Kanady w 1940 
roku „przez oficjalnych przedstawi­
cieli polskich“ (tj. przedstawicieli 
rządu emigracyjnego), którzy zastrze­
gli sobie prawo rozporządzania nimi. 
Rząd i sądy kanadyjskie — wywodził 
Mc’Naughton — zawsze były do dy­
spozycji dla załatwienia wynikłego 
sporu i ułatwienia porozumienia mię­
dzy stronami“.

Odpowiadając przedstawicielom Ka 
nady, dr Suchy podkreślił, że nie­
słuszny jest zarzut, jakoby delegat 
polski, poruszając problem skarbów 
wawelskich przy sposobności debaty

nad zasadami współpracy międzyna­
rodowej, wprowadzał sprawy „nie 
związane z porządkiem dziennym“. 
Dr «uchy poruszył tę sprawę wła­
śnie jako wypadek, PODPADAJĄCY 
POD ART. 14 KARTY ONZ, który 
przewiduje sytuacje, mogące „bez 
względu na przyczyny naruszyć przy­
jazne stosunki między narodami“.

RZĄD KANADYJSKI — przy­
pomniał dr Suchy — UZNAŁ PRA­
WO WŁASNOŚCI RZĄDU POLSKIE 
GO DO SKARBÓW WAWELSKICH. 
PRAWO WŁASNOŚCI NIE MOŻE 
BYĆ ZATEM KWESTIONOWANE 
I SĄDY KANADYJSKIE NIE SĄ 
KOMPETENTNE DLA USTALENIA 
TYTUŁU WŁASNOŚCI.

Osoby, które bezprawnie przejęły 
te skarby sztuki, znano były rządowi 
kandyjskiemu, ponieważ był on z ni­
mi w kontakcie 1 wyraził gotowość 
pośredniczenia między niektórymi

sprawcami kradzieży a właścicielerr 
skarbów — rządem polskim.

Obecnie, skarby znajdują się w rę­
ku p. Duplessis, premiera prowincji 
Quebec. Rząd polski nie może brać 
pod uwagę swoistej struktury we- 
wnętrzno-politycznej Kanady oraz 
stosunków między rządem kanadyj­
skim a rządem prowincji Quebec.

Powszechnie uznana zasada pra­
wa międzynarodowego przewiduje, 
że państwo nic może powoływać się 
na usterki swego ustawodawstwa 
wewnętrznego, w szczególności zaś 
na brak sankcji w stosunku do 
władz lokalnych, jako na przeszko­
dę w uznaniu roszczeń innego pań­
stwa. Rząd federalny nie może po­
woływać się na argument, że w 
myśl konstytucji członkowie unii 
są „niepodlegli i autonomiczni" — 
jäk to stwierdza raport komisji 
rzeczoznawców dla kodyfikacji pra 
wa międzynarodowego.
POLSKA PODTRZYMUJE SWÓJ 

PUNKT WIDZENIA, że rząd kana­
dyjski ponosi pełną odpowiedzialność 
za los i warunki przechowania skar­
bów sztuki, jak również za ich zwrot 
rządowi polskiemu. Rząd polski za­
strzega sobie pławo podjęcia wszel­
kich dalszych kroków dla zabezpie­
czenia swych praw i otrzymania cał­
kowitego zadośćuczynienia

go Kongresu Obrońców Pokoju odby­
wają się z udziałem tysięcy mężczyzr 
i kobiet francuskich wszystkich prze­
konań politycznych i wierzeń religij­
nych. Dowodzi to, że naród francuski 
zdaje sobie coraz bardziej sprawę i 
konieczności zjednoczenia się w obro­
nie pokoju.

Biuro podkreśla, że walka o pokój 
jest przede wszystkim walką z an­
glosaskimi podżegaczami wojenny 
mi, którzy chcą zmusić narody Eu­
ropy do udziału w awanturach wo­
jennych.

Energiczny protest CGI 
przeciwko sprowadzenia do Francji 
robotników niemieckich

PARYŻ (PAP). Powszechna Konfe­
deracja Pracy ogłosiła energiczny pro 
test przeciwko decyzji rządu francu* 
skiego sprowadzenia do kraju 
sięcy robotników niemieckich.

W proteście podkreśla się, ze 
robotników francuskich szerzy 
dalszym cia.gu

20 ty-

wśród 
się w 

dalszym ciągu bezrobocie i dlatego 
sprowadzenie robotników niemieckich 
jest całkiem nieuzasadnione.

Kulisy ustąpienia
gen. Clay’a

NOWY JORK (PAP). Jak wiadomo 
prezydent ~ 
ja ustąpi 
Clay.

Prasa 
wołanie _ 
było już od dawna, lecz przyspieszo 
nj je w związku z jego ostatnimi 
zatargami z Dep. Stanu. Dzienniki 
amerykańskie ujawniają, że gen. 
Clay samowolnie zatrzymał zako­
munikowane mu zlecenia Dep. Sta­
nu i w ten sposób nie wykonał po 
'vlci'zonych mu zadań.

Truman ogłcsił, że 15 ma 
ze swego stanowiska gen.

amcryk. stwierdza, że od- 
gen. Claya zadecydowane
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Dalsze istnienie Hiszpanii frankistowskiej
zagraża pokojowi i bezpieczeństwu
Oświadczenie delegata polskiego w komisji ONZ

NOWY JORK (PAP). Delegat polski, dr Juliusz Suchy, zapoczątkował 
a» politycznej ONZ debatę nad sprawą Hiszpanii, wzywając ONZ
do potwierdzenia poprzednich uchwał potępiających reżim gen. Franco. 
s^wiZStr? °swiafdcz.ył’ że wynik debaty »M^e miał znaczenie ogólno­
światowe i ze wycofanie się ONZ z poprzednio zajętego stanowiska by- 

^atr°iatae\ Wyn,k,em obrad Powiimo być umożliwienie narodowi 
roaTrxZycTnSj.się ,>becneä“reżimu 1 pawrotu a° r<XWny na'

Po nakreśleniu historii sprawy 
hiszpańskiej w ONZ dr Suchy przy­
pomniał, że w 1946 r. Zgromadzenie 
poleciło Radzie Bezpieczeństwa — po-

USA nie realizują 
planów dekartelizacji 
przemysłu niemieckiego

NOWY JORK (PAP). Korespondent 
„New York Times“ podaje z Frank­
furtu iiz kilku urzędników wydziału 
dekartelizacji w amerykańskim za. 
rządzie wojskowym stwierdziło, że 
nie zlikwidowano ani jednego mono­
polu niemieckiego i nie wykonano 
wcale planów dekartelizacji.

Referaty, zalecające likwidację mo 
nopoli pozostały nienaruszone na 
Murku b. kierownika wydziału de­
kartelizacji Bronsona.

twierdzając to w 1947 r. — „powziąć 
odpowiednie ki-oki dla zaradzenia sy­
tuacji, jeżeli w ciągu zbyt długiego 
czasu w Hiszpanii nie powstanie rząd 
demokratyczny“

VV dwa i pół lata po przyjęciu tej 
uchwały — stwierdza delegat pol­
ski — Franco nie tylko jest nadal 
u władzy, lecz dzięki nowej konsty­
tucji zdołał umocnić jej podstawy 
prawne. Prowadzi on nadal tę sa­
mą politykę aiaagrawania się z ONZ 
i prześladowania narodu hiszpań­
skiego.
polityce represji i terroru reżimu 

madryckiego dr Suchy przeciwstawił 
walkę narodu hisapańskiego przeciw­
ko Franco, która znajduje wyraz w 
partyzantce i zorganizowanym poli­
tycznym ruchu podziemnym.

Główna odpowiedzialność za u- 
tozymanie się reżimu Franco w 
Hiszpanii spada na USA i W. Bry.

Komentarze Paryża i Londynu
o porozumieniu nowojorskim

(Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 
istnieje odrębny problem Berlina, że 
istnieje problem całych Niemiec.

Byłolty jędinak przedwczesne są­
dzie, mimo porozumienia w sprawie 
Berlina, że Amerykanie zrezygnują 
ae swej dotychczasowej polityki w 
Niemczech, która jest częścią paktu 
atlantyckiego.

Cytując głosy prasy amerykańskiej 
w sprawie porozumienia berlińskie- 

. go, „Unita“ stwierdza, że niektórzy 
politycy amerykańscy nie tają roz­
czarowania z powodu porozumienia, 
które jest „ciosem, wymierzonym w 
prestiż polityki amerykańskiej w 
Niemczech“,

PARYŻ (PAP). Dzienniki popołu­
dniowe publikują na czołowych miej 
scach komunikat w sprawie zwołania 
fiesji Rady Ministrów Spraw Zagra­
nicznych.

»»MONDE" podkreśla, że powodze 
me rozmów Czterech doprowadzić 
musi do zawieszenia konstytucji za 
chodnio-niemieckiej do modyfika­
cji statutu okupacyjnego,, przewi­
dzianego dla Niemiec zachodnich, 
oraz do zastąpienia kontroli Trzech 
nad Niemcami kontrolą Czterech. 
W ten sposób — zdaniem dzienni 
ka — będzie można osiągnąć praw 
dziwą neutralizację Niemiec.
W konkluzji dziennik zaznacza, że 

POLITYKA RADZIECKA WOBEC 
NIEMIEC OKAZAŁA SIĘ SŁUSZNA. 

„La Croix“ pisze, że komunikat 
Czterech wprowadził rzeczywiste od­
prężenie w stosunkach międzynaro­
dowych.

LONDYN. (PAP) — Zapowiedź kon 
ferencji Czterech jest głównym tema­
tem czwartkowej prasy brytyjskiej. 

„Times“ nie ukrywa „obaw“, że 
pomyślny przebieg konferencji może 
odsunąć termin utworzenia państwa '

Rocznica
wyzwolenia Czechosłowacji

PRAGA (PAP). W związku ze zblL 
ftającym się dniem 9-go maja — 
dniem wyzwolenia przez Armię Ra 
dziecką Pragi i zwycięstwa nad hit­
lerowskimi Niemcami, Prezydium 
K. C. Czechosłowackiego Frontu Na­
rodowego opublikowało orędzie do 
narodu.

Podkreślając sukcesy osiągnięte 
przez naród czechosłowacki w okre­
sie powojennym, Prezydiom K. C. 
Frontu Narodowego powzięło decyzję, 
by dzień 9 maja był dniem pracy.

; 1 “iabić

Sukces sił pokojowych
1 , BERLIN (PAP). Wychodzący w ra 

s?torze Berlina „Taegliche 
Rundschau podkreśla, że sam fakt 
J^Jgnięeia porozumienia w sprawie 

bezsP°rnym sukcesem sił pokojowych na całym świeci™ a 
Äl“» POK°JOWEJ 
ruui YKI ZW. RADZIECKIEGO.
Oświadczenie Trygve Lie

NOWY JORK. (PAP) — 
generalny ONZ Trygve Lie, komem 
ująć porozumienie w sprawie znie sienią ograniczeń komunikacyj^S 

w. Niemczech, podkreślił, że umożli­
wia ono uregulowanie całego proble­
mu niemieckiego.

Porozumienie Czterech — otwier- 
Li^ ~~ się do

vtnia'/7-P?k<>‘}u 1 WZTnocnienia Org. Nar. Zjedn.
duchu Oś-adczenie złozył przewodniczący 

ny^h™ Z^edno^

SED o porozumieniu
wSSr11* (ObSł: Wt)- Na wniosek 
wydziału zagranicznego partii, prezy­
dium SED stwierdza. że porozumienie 
nowojorskie „odpowiada tym żąda­
niom, jakie SED od dawna już stawia 
ła sojusznikom. Stanowi ono dowód, 
ze porozumienie między wielkimi mo 
carstwami, do którego dążył zawsze 

Miii, jest możliwe. Jednocześnie jest 
ono wyraźnym odrzuceniem planu roz 
bicia Niemiec, przedstawionym przez 
koła kierowane przez Adenauera 
Schumachera, Reutera iüd.

Obecnie zadaniem Niemieckiej Ko­
misji Gospodarczej oraz Rady Gospo­
darczej we Frankfurcie bedzie przy­
wrócenie normalnych stosunków eko­
nomicznych między strefami“.

SED uważa obecnie za konieczne po 
łączenie niemieckich sił demokratycz­
nych tak, jak to zaproponowała w 
swoim czasie Niemiecka Rada Ludo­
wa, wysuwając projekt spotkania w 
Brunswiku. SED zwraca się jednoczę 
śnie do ludności Berlina z apelem ’o 
zamanifestowanie woli „przywrócę 
nia demokratycznej jedności Berlina 
jako stolicy Niemiec“.

„Neues Deutschland“ pisze, że po­
rozumienie nowojorskie wywołało 
„głębokie zadowolenie". W fakcie osią 
gnięcia tego porozumienia należy do­
patrywać się sukcesu sił pokojowych 
całego świata, a przede wszystkim 
ZSRR“.

ta-nię. Akcja tych dwóch mocarstw, 
oparta na przesłankach ekonomicz­
nych i militarnych, pozbawiła zna­
czenia uchwały ONZ. Monopoliści 
amerykańscy zajmują dziś w Hisz­
panii kluczową pozycję i przy 
skwapliwej zgodzie Franco opano­
wują kraj.
Częścią planu amerykańskiego za­

cieśnienia strategicznych więzów z 
Hiszpanią są bliskie stosunki między 
Hiszpanią frankistowską a Niemcami 
zachodnimi.

Reżim Franco został wzmocniony 
specjalnie dzięki ożywieniu stosun­
ków ekonomicznych z USA.

Wszystkie te fakty — podkreślił 
delegat polski — wskazują, dlaczego 
rranoo jest utrzymywany przy wła­
dzy przez „demokracje zachodnie“.

Reżim Franco nie uległ jednak 
zmianie, podobnie jak nie uległy 
zamanie uchwały ONZ. DALSZE 
ISTNIENIE HISZPANII FRANKI- 
S’?jys5IEJ JEST zagroze- 

POKO.IU I BEZPIECZEN- 
blWA. Polityka USA wobec Fran­
co, która na terenie ONZ wyraziła 
się w manewrach delegacji amery­
kańskich, zmierzających do anulo­
wania uchwały z 1946 r., jest swoi- 

„wojną nerwów“, zmierzającą 
oporu tych członków 

którzy sprzeciwiali się współ­
pracy z Franco.

Sprawa b. kolonii włoskich
łuchPnWY JORK, <PAP)- 19 PO
łudmowo-amerykanskich na nosie 
^zeniu Komitetu Politycznego ONZ 
oddax XXXixrxsrs ■

zwraca również uwagę 
roszczenia“ Etiopii do

Rezolucja południowo - amerykań­
ska, stojąc na gruncie przyznania 
niepodległości byłym koloniom wło­
skim nie odbiega zasadniczo od sta­
nowiska Zw. Radzieckiego i państw 
demokracji ludowej w tej sprawie. 
Przyjęcie Izraela do 8SZ?

Specjalny Komitet Generalnego 
Zgromadzenia ONZ zaprosił rząd 
Izraela do wzięcia udziału w debacie 
bez prawa głosu i do udzielenia wy 
jaśnień w sprawie stanowiska Ży­
dów, co do kwestii umiędzynarodo­
wienia Jerozolimy i ochrony świę­
tych miejsc oraz przyjęcia na swe 
terytorium uchodźców arabskich.

Patyczka USA dla Franca
WASZYNGTON (PAP). Odpowia­

dając na pytania na konferencji pra_ 
sowej sekretarz stanu Acheson oświad 
czył, że obecnie Stany Zjednoczone 
nie mają żadnych obiekcji z poli­
tycznego punktu widzenia przeciwko 
udzieleniu pożyczki Hiszpanii franki- 
stowskiej.

Andersowcy w służbie Franco
pod dowództwem instruktorów amerykańskich

Delegaci spółdzielczości radzieckiej
z wizytą u spółdzielców polskich

Spółdzielcy polscy z prezesem. N. 
R. S. Kołodziejskim oraz prezesem 
CZS prof. Lange na czele podejmo­
wali 4 bm. przebywającą w Polsce 
delegację spółdzielców radzieckich. 
Na przyjęcie przybyli również min. 
Dietrich, wicemin. Zawadzki i Mierz 
wiński, przedstawiciele wydz. eko­
nomicznego KC PZPR Olesiński i 
Olewiński, prezes CSS ob. Żerków 
ski i inni.

Witając gości radzieckich, przezes 
NRS ob. Kołodziejski podkreślił zna_ 
czenie wymiany doświadczeń między 
spółdzielcami radzieckimi i polski­
mi.

Ob. Kołodziejski omówił następnie 
olbrzymie zadania, stojące przed 
spółdzielczością w Polsce.

Musimy uspołecznić działalność go 
gospodarczą milionów producentów 
drobno towarowych. Musimy ich wy 
chować w duchu socjalistycznym. Mu 
simy spółdzielczość wypełnić treścią 
socjalistyczną.

Z kolei prof. Lange mówił o zna­
czeniu współpracy między narodami 
Zw. Radzieckiego i narodem polskim 
dla szybszej odbudowy zrujnowanego 
przez hitlerowskiego okupanta kra­
ju.

Na marginesie jednego listu

»Strzeżcie ducha emigracji
J5ÓŻNIE kształtuje się nasz stosu. 
A nek do Polaków za granicą.

Jeśli idzie o Polaków w Ameryce, 
przebywających tam od bardzo daw­
na lub nawet już tam urodzonych i 
nie znających Polslti wcale, to mamy 
dla nich dużo sentymentu z powodu 
ich świadomości narodowej i psy­
chicznej więzi z krajem.

Polacy we Francji czy Westfalii np. 
— to przeważnie inna kategoria lu­
dzi. Wygnała ich z kraju nędza, na 
obczyźnie również nie znaleźli łatwe­
go chleba; olbrzymia ich część wró­
ciła do kraju względnie pragnie jesz­
cze wrócić. Nasze związki z nimi są 
więc żywsze — liczymy na nich jako 
na przyszłych współtowarzyszy w od­
budowie kraju, a poza tym wiemy, że 
jest im przeważnie bardzo ciężko 
tam, gdzie przebywają teraz.

Inaczej znowu odnosimy się do 
tyoli, którzy opuścili Polskę na sku­
tek wojlny 1 którzy dotąd nie wrócili. 
Nie wrócili, otumanieni propagandą 
em gracyjnych politykierów. Przewa­
lająca masa ich wegetuje, pracuje w

niezwykle ciężkich warunkach w róż 
nych krajach Ameryki Południowej, 
w Afryoe itd., zżera ich nostalgia i 
poczucie beznadziejności. Są OFIA­
RAMI LOSU, nie zaś jego winowaj­
cami. Zasługują na nasze najgłębsze 
współczucie.

Wobec tych zaś, którzy im ten cięż­
ki los zgotowali, a którzy nazywają 
się „emigracją polityczną“, żywimy 
tylko uczucie goryczy i potępienia. 
Każdy zresztą normalny Polak, zda­
wałoby się, ma do panów Borów-Ko- 
morowskich, Zaleskich, Zarembów i 
spółka stosunek negatywny — z wy­
jątkiem garstki najbardziej zaślepio­
nych, związanych z podziemiem 
reakcjonistów i śmiesznych figur a la 
Bęc-Walski, których marzenia o re­
prywatyzacji fabryczki przerodziły 
się w sny o potędze Andersa.

Ale okazuje się, że ta „emigrkeja 
polityczna" ma w Polsce innych jesz­
cze sympatyków.

Oto Jego Eminencja, ks. arcybiskup 
Prymas Polski Wyszyński, wystoso­
wał list do uchodżtwa polskiego na

«S ISÄÄ .»w**
powiernictwo ONZ.

Rezolucja 
na „słuszne 
Erytrei.

Rezolucja 
Specjalnych 
rych — w 
^dSCiele- Wi61kiej óxki 
oraz Egipt, zaś w sprawie Somali i 
Erytrei —. przedstawiciele wielkie i 
czwórki oraz Etiopia. J

proponuje powołanie 
Komisji w skład któ_ 
sprawie Libii weszliby 
lo wielkiej czwórki

MOSKWA (PAP). W dzienniku 
„Prawda“ ukazał się artykuł zatytu­
łowany „Jak rządzą się amerykańscy 
imperialiści w Hiszpanii?“

„Prawda“ podkreśla, że Ameryka­
nie przewożą z zachodnich Niemiec 
do Hiszpanii zdemontowane fabryki 
przemysłu wojennego, jak Messer 
Schmidta, Junkersa, Mausera, Bau- 
manna, Öppla i inne, zachowując nad 
nimi całkowitą kontrolę. Tysiące spe­
cjalistów armii hitlerowskiej przeby­
wają w Hiszpanii, gdzie zajmują się 
rożnego rodzaju „badaniami“. 2(f dy- 
wizyj frankistowsiiich wyposażono w 
niemieckie czołgi typu „Tygrys“. Ge­
stapowcy kierują frankistowską taj­
ną policją. W skład armii gen. Fran­
co wchodzi ponad 50 tysięcy żołnie­
rzy niemieckich.

Jak się ostatnio okazało — pod­
kreśla autor — do Hiszpanii prze­
rzuca się obecnie andersowców, 
którzy mają tam przejść uzupełnia­
jące przeszkolenie pod kierunkiem

instruktorów amerykańskich. Ar­
mia frankistowska jest w istocie 
całkowicie podporządkowana do­
wództwu USA.

Przewodniczący delegacji Radzie«» 
kiej wiceprezes „Centrosojuzu" Fili­
pow, dziękował za serdeczne przyjq 
cie i przekazał spółdzielcom polskim 
podarunek od spółdzielców radziec­
kich w postaci aparatu filmowego z 
kilkoma filmami, ilustrującymi dzia­
łalność spółdzielczą w ZSRR.

Prezes CSS Żerkowski, prezes CKS 
„Samopomoc Chłopska“ Pszezółkowski 
i prezes Z w. Zaw. Pracowników Spół 
dzielczych zapoznali gości z dorob­
kiem polskiej spółdzielczości,

Naukowcy i studenci
pomagają chłopom

8 kwietnia min. Rolnictwa 1 Re­
form Rolnych Dąb-Kocioł zwrócił się 
do naukowców z apelem, ażeby po­
wiązali oni swoją pracę naukową z 
pracami organizacji społecznych i go 
spodarczych na wsi i służyli im swo­
imi radami i doświadczeniami na­
ukowymi.

Ostatnio apel podjęły wydziały: 
rolny i weterynaryjny Uniwersytetu 
im Marii Cunie-Skłodowskiej w Lu­
blinie.

Pracownicy naukowi i studenci 
tych wydziałów zobowiązali się do 
udzielenia opieki naukowej i facho­
wej państwowym gospodarstwom 
rolnym, gospodarstwom mało- i śred­
niorolnym i spółdzielniom produk­
cyjnym na terenie woj. lubelskiego 
oraz dążyć do spopularyzowania 
wśród chłopów nowych kierunków w 
agrobiologii.

Francuska Akademia Nauk 
w obronie prof. Joliot 

więziony przez Gestapo za udział w 
Ruchu Oporu, objął z łaski Petaina 
jego stanowisko.

Pomoc rządu węgierskiego dla kościołów
celem umożliwienia obywatelom swobodnej praktyki religijnej

BUDAPESZT (PAP). — Węgierska Kościrtłftmri fiłic-r,.,.. *_ ł.ßUUAHlSSZT (PAP). _ Węgierska 
demokracja ludowa uczyniła wielkie 
wysiłki materialne, celem umożliwię 
ma obywatelom swobodnej praktyki 
religijnej. Poważną pozycję w bud­
żecie stanowią sumy, przydzielane 
przez państwo Kościołom i 
wyznań religijnych.

I tak w r. 1946/J47 przeznaczono na 
ten cel 32,9 milionów forintów, w r 
1947/,48 - 73,7 zaś na r. b. - 78 7 
milionów forintów.

Od chwili stabilizacji waluty 
Koseioł otrzymał od państwa łącz 
ną pomoc w wysokości 185,5 mi- 

forintów, z czego na Kościół 
katolicki przypadło 101 milionów. 
W sumach tych nie uwzględniono 

kwot przeznaczonych w ramach 
trzyletniego planu na budowę kości o 
łow. Panstwo dało Kościołowi 56 ton 

razu na dzwony dla zastąpienia 
dzwenow, zagrabionych przez hitle­rowców.

Po przeprowadzeniu reformy roi 
nej, pozostawiono część posiadłości

Kościołowi. Obszar tych posiadłości 
wynosi około 200 tys. mórg, z c-zego 
na Kościół katolicki przypada 120 
tys.

PARYŻ (PAP). W związku z nagon­
ką wszczętą przez kola reakcyjne prze 
ciwko Wysokiemu Komisarzowi do 
spraw energii atomowej — prof. Jo­
liot Curie — francuska Akademia 
Nauk uchwaliła rezolucję, w której 
podkreśla jego zasługi w dziedzinie 
badań energii atomowej.

Francuska Akademia Nauk przypo­
mina m. in. zasługi Piotra Curie i Ma 
rii Curie-Skłodowskiej w dziedzinie 
badań elementów radioaktywnych i 
stwierdza, że prof. Joliot Curie jest 
jedynym godnym następcą tych wiel­
kich uczonych, zasługującym na to, 
aby kierownictwo badań atomowych 
pozostało w jego ręku.

PARYŻ (obal. wł.). W kuluarach Iz­
by Deputowanych jako ewentualnych 
następców prof. Joliot Curie wymie­
niano prof. Lonchambon lub prof. 
Thibaud.

Prasa niezawisła wskazuje z tej 
okazji na kompletną niekompetencję 
Lonchambon i przypomina niesławną 
rolę prof. Thibaud, który w czasie 
gdy wielki fizyk prof. Langevin był

wszystWch Obecny rząd włoski jest narzędziemmonopolu politycznego chrześcijańskiej demokracji

Przemówienie Togliatti’eggo w Nuoro

Książka »Wybraliśmy Pokój«
z Kongresu Wrocławskiego

PARYŻ (PAP). Ukazał się tu zbiór 
wywiadów, przeprowadzonych przez 
znaną dziennikarkę francuską Domi­
nique Desanti z wybitnymi działa­
czami, którzy brali udział w Kongre­
sie Wrocławskim.

Książka, zatytułowana „Wybraliśmy 
pokoj“, zawiera wywiady z 24 naj­
wybitniejszymi delegatami Kongresu 
reprezentującymi różne narodowości.’

. RZYM (PAP). W związku ze zbli­
żającymi się wyborami do rady re­
gionalnej Sardynii, sekretarz Włos­
kiej Partii Komunistycznej Togliatti 
wygłosił przemówienie, na zgromadze­
niu wyborców w Nuoro.

„Sardyńczycy słusznie bronią 
__au^onomii — powiedział To- 

4 bohaterów ruchu oporu ~~ 
aresztowano we Francji

PARYŻ (PAP). Francuskie władze 
bezpieczeństwa aresztowały czterech 
bohaterów francuskiego ruchu opo­
ru: pułkownika Drumont-Beaufils 

b. przywódcę oddziałów partyzanckich 
w Bretanii, redaktora nacz. tygodni­
ka >,France d;Abord“ Moreau oficera 
sztabu generalnego partyzantów stre 
fy południowej, sekretarza stowarzy 
szenia wolnych strzelców i partvzan- 
tow Houze i kapitana Serbat, który 
przyczynił się w znacznym stopniu 
do wyzwolenia Marsylii.

Aresztowani są oskarżeni o rzeko 
me przygotowywanie zamachu na bez 
pieczenstwo państwa.

Wiadomość o aresztowaniu wywoła 
ła powszechne oburzenie.

gliatti — lecz autonomia jest ściśle 
związana z demokratycznym cliarak 
terem państwa. Tymczasem zaś o- 
becny rząd włoski nie jest bynaj­
mniej rządem demokratycznym, 
lecz tylko narzędziem monopolu po 
litycznego chrześcijańskiej demo­
kracji, Obowiązkiem wyborców sar­
zyńskich jest rozbicie tego mono­
polu“.
wi zakończeniu Togliatti wezwał 

Sardyńczyków do głosowania na ludo­
wo-demokratyczny blok wyborczy, kfó 
ry zapewni wprowadzenie w życie za 
sad prawdziwej demokracji i zagwa­
rantuje autonomię Sardynii.

Nowy komisarz ZSRR
w Austrii

WIEDEŃ (PAP). Wiedeńskie biuro 
agencji TASS ogłosiło następujący ko 
munikat:

Ze względu na to, że wysoki ko­
misarz ZSRR dla Austrii gen. Kura­
sów otrzymał nową misję, gen, W. E. 
Swiridow został mianowany wyso­
kim komisarzem Z w. Radzieckiego 
w Wiedniu.

całym święcie. List pełen słów bra­
terskiej miłości, ciepłych słów współ­
czucia, prymasowskiego 
wieńsitwa.

Pod czyim adresem? Czy górnika 
polskiego w belgijskiej kopalni, czy 
polskiej dziewczyny pracującej nie­
wolniczo na kanadyjskie,] fermie, czy 
polskiego inwalidy wojennego, wyko­
lejonego, żebrzącego o prawo dipisa 
do spokojnego kąta? Oczywiście, że 
pod ich adresem, mógłby ktoś powie- i 
dzieć •— a przynajmniej RÓWNIEŻ 
pod ich adresem. Zgódźmy się tu to 
„również“ — ale do kogo właściwie 
są zwrócone słowa „ślę wam serdecz­
ne pozdrowienia z kraju i ojcowskie 
błogosławieństwa z nadzieją, że GOD­
NIE SPEŁNIACIE SWOJE POSŁAN­
NICTWO NA EMIGRACJI“. A da­
lej czytamy: „STRZEŻCIE DUCHA 
EMIGRACJI!"

Cóż to za „posłannictwo na emi­
gracji“, kto i jak ma je spełniać? Cóż 
to za „duch emigracji“, kto i jak ma 
go strzec?

Siara, zasiedziała Polonia Amery­
kańska, czy przedwojenna emigracja 
zarobkowa, wreszcie polska nędza, 
hojnie rozsiana przez sanacyjno-tn- 
deedty-wuenerowską reakcję po ca­
łym świeci e —■ te kategorie wychodź- : 
twa o żadnym „posłannictwie" cay j

„duchu emigracyjnym" nie marzą i 
.. , i n*e uiyślą. Jedni się zaaklimatyzowa
błogosJa- h w krajach, w których osiedli, inni 

żyją ciężką walką o zdobycie jakichś 
możliwych warunków do życia, jesz- 

' cze inni chcą wrócić .,do kraju. Ich 
prawdziwe posłannictwo i duch, któ­
ry myśmy powinni im wpajać, polega 
na tym, by złączyli się z ojczyzną, by 
zostali znowu pełnowartościowymi 
obywatelami i współtwórcami Polski. 
Jeśli zaś nie wrócą — by godnie re­
prezentowali naród polski, którego 
dawna emigracja w opinii świata 
była związana z pojęciem postępu 1 
wolności.

O „emigracyjnym posłannictwie" i 
„duohu emigracyjnym“ mówi się na­
tomiast wiele w londyńskiej knajpie, 
która tym się różni od innych, że 
nadano jej patetyczną nazwę „Orzeł 
Biały“. To „posłannictwo“ i tego „du­
cha" doskonale rozumieją niektórzy 
anglosascy specjaliści od dywersyjno- 
szpiegowskiej roboty. Jaka jest treść 
tego „posłannictwa“ i „ducha" to po­
wiedział niedawno Cat-Mackiewicz, 
oświadczając: „Albo będziemy ekspo­
zyturą Ameryki, albo niczym".

Zbankrutowanych polityków emi- 
gracyj,nych, którzy się ciągle między 
sobą kłócą i ciągle tworzą nowę, tak 
samo między sobą się kłócące, „po- 
rozumienia" 1 m>we „ruądy" łą^

jedno — nienawiść do demokracji lu­
dowej i socjalizmu, nadzieje na „prze­
wrót“ w Europie południowej i 
wschodniej, którego miałyby dokonać 
amerykańskie czołgi, amerykańska 
bomba atomowa. „Przewrót“, o któ­
rym, mówiąc nawiasem, marzą z rów­
ną siłą niemieckie koła rewizjoni­
styczne, popierane przez kapitał ame­
rykański nawet skuteczniej, niż pol­
ska „emigracja polityczna“. Co miał 
na myśli Prymas Wyszyński, pisząc 
do mej: „Oświecajcie swoje dusze, a 
modlitwą wymódlcie LEPSZE JUTRO 
ŚWIATA?“ Czy chodzi o to „lepsze 
jutro świata“, o które „modlą się" 
Mikołajczyk i Bielecki — razem z 

vnjj-juHcrowcami — w 
przedpokojach amerykańskiego De­
partamentu Stanu?

W prasie emigracyjnej w każdym 
odmienia się we wszystkich 

Sła'V° "w^na“- W liście 
Prymasa Wyszyńskiego powtarza się 
często słowo „pokój". Ale wydajc sie 
ze W tyrn Wypadku słowa „wojna“ 

me Są P°ięCiami P“eciw-
Polityka polega m. in. na sztuce 

przewmywania. Nasi emigranici poli­
tyczni wykazali już nieraz, że sa po- 
utyKami mało przewidującymi. Rów­
nie mało przewidujący są ci, którzy 
ich popierają i... zachęcają.

9 S. Kalinowski

I , ■ . . -------- * — J
. - niemieckimi eks-hillerowcami

Groźba posuchy
w Kanadzie

NOWY JORK (PAP). Prasa amery­
kańska donosi, że prowincjom Kana­
dy, które dostarczają największej ilo­
ści pszenicy, grozi w roku oieżącym 
posucha.

W niektórych prowincjach nie było 
deszczu od lata roku ubiegłego. Szcze 
golnie katastrofalny jest stan zasie­
wów pszenicy w prowincjach Saska- 
czewan i Manitoba.

basowa subskrypcja
pożyczki radzieckiej

MOSKWA. (PAP) — Komunikat 
rządowy o emisji nowej wewnętrznej 
pożyczki odbudowy i rozwoju gospo­
darki narodowej powitany został z 
entuzjazmem przez szerokie rzesze 
społeczeństwa radzieckiego.

W niespełna 8 godzin od chwili 
otwarcia subskrypcji w samej tyl­
ko Moskwie nabyto obligacji na 
łączną sumę około 2.071 milionów 
rubli. Poza tym niemal miliard ru­
bli zadeklarowała ludność obwodu 
moskiewskiego. Na sumę dwukrot­
nie większą, niż w r. ub. nabyli o- 
bligacje kołchoźnicy podmoskiew­
scy.
W środę zakończono całkowicie re­

alizację pożyczki w 24 rejonach ra­
dzieckiej Armenii. W stolicy republi­
ki Kazachskiej Alma Ata w ciągu 
jednego dnia subskrybowało nową po 
życzkę 98.3 proc, ogólnej liczby robot 
ników i pracowników umysłowych.

Tysiączną milimetra 
można zmierzyć 
polskim mikrometrem

Polski przemysł optyczny notuje no 
wy wynalazek z dziedziny pomiaro­
wej. Inż. Lew Polakcw z Łodzi wy­
nalazł metodę masowej produkcji 
tzw. podziałek mikrometrycznych, 
stosowanych do ... pomiarów pod mi­
kroskopem.

Metoda Polak owa pozwala na sporzą 
dzenie nawet bardzo drobnych podzia 
łek, a mianowicie do 0,001 mm. Sy­
stem Polakowa przewyższa zagra­
niczne, jest tańszy i dokładniejszy. 
Do produkcji podziałek mogą być sto 
sowane surowce pochodzenia krajo­
wego.

Modele podziałek mikrometrycz­
nych, jakie wynalazł inż. Polakow. 
zastosowane zostały z całkowitym po­
wodzeniem na wydziałach Uniwersy­
tetu Łódzkiego i Politechniki Łódz­
kiej oraz w licznych specjalnych in­
stytucjach naukowych, (i)

20 filmów instruktażowych
z ujytuórni glimickiej

Wytwórnia filmów oświatowych w 
Gliwicach, produkująca dla przemy­
słu filmy naukowe i popularno-nau­
kowe, wyprodukowała pierwszy film 
instruktażowy pt. „Toczenie wzdłuż­
ne .

W bież. roku powstanie około 20 
filmów. Ogółem w okresie sześciu 

£7x’oktuje się wyprodukowanie 107 filmów.
Powstanie tych filmów pozwoli na 

prawidłowe wyszkolenie około 150 tys 
uczniów oraz na podniesienie kwa-

1,5 mai0M

Sprostowanie
W artykule „Dzień Prasy w ZSRR* 

zamieszczonym we wczorajszym miś 
merze naszego pisma, ustęp pieriy- 
f>zy brzmieć winien: 
24”m.vMftS,^ie Przy uIicy
24 nuesoi się olbrzymi budynek. Tl 
ukazuje się gazeta, której natewe Znl si lilmp-' i/



proc. planu 6-letniego -to budownictwo
Nowe metody pracy i nowe
« W spadku po czasach przedwojen nych i po niszczącej wojnie, budowni­
ctwo' powojenne w Polsce otrzymało niewesołe dziedzictwo. Wojna przy- 
nicsNi zniszczone domy mieszkalne, gmachy użyteczności publicznej i kul­
turalnej. Przedwojenna rzeczywistość budowlana, charakteryzująca się 
chronicznym kryzysem — poza krótkim okresem koniunktury przed wy­
buchem wojny — niosła xv spadku typowe dla niej podejście spekulacyj­
ne, chałupnictwo w dziedzinie planowania architektonicznego, brak na­
stawienia na modernizację, brak kadr technicznych.
||ÄterV' szym więc zad<uniem Min. Od- cję, których budownictwo stanowi 

■pry było zorganizowanie walki q —aa .... „....„u
^■Pwrócenie stanu budynków do po- 
^■x|u przedwojennego, walka, o zor- 
■j.’.owauie planowego zagospodaro- 
|■uia przestrzennego krąjq. Ta dwu- 
^Ł>w<>sć musiala wpłynąć na powstu 

trudności w planowaniu — poxvo- 
^»cała przypadkowość, rozproszenie

■iuorodność podejmowanych decy- 
nd występ wala płynność in- 

HLktóre wchodzdy do planu, w 
■awńanią się potrzeb.

ub. roku jednak osiąg- 
nW^^^rzekroczono pułap budowni­
ctwa z 1939 r. i wkroczono w inną 
-skalę pracy — w dziedzinę planowej 
llozbudowy kraju. W całości inwesty- 
Bk. przewidzianych w planie sześcio- 
■Lhn. budownictwo obejmuje prze- 

proc., a v/ielkość produkcji 
^^■vlanej w tym czasie wzrośnie 

■*> trzykrotnie. Wykonanie tego 
SHH^Bcz.nego programu będzie moż- 
HH^Bkc drogą rewolucyjnych zmian 
^^^^niizacji wykonawstwa — w 

■u modernizacji i podiyyższe- 
i^^i^^BdajiLości pracy, przy jedno- 

■n obniżeniu wysiłku fizyczne-

■tekiia br. Sejm uchwalił usta-
■ tworzy u. Mw/.ra B.i-

K
■awa ta wejdzie w życie z 
■głoszenia w Dzienniku Usui.w 
Hfdzie to nie tylko formalna
■ nazwy, ale zewimwzny wyraz

zmian, które zajdą w or- 
K budowli;, etwa właśnie w
■ ~ olbrzymimi --.ądamami pla- 

HB^Bnoletni ego.

- - ^cj Mimstcr-nwo Odbudo-
■uo dostosowane do potrzeb 

■■zo okresu odbudowy — 
K.:l na konferencji prasowej w 
■a. inż arch. Marian Spychal- 
H’ /...• Budownictwa. — Brak 
■wenta inwestycyjnego po-
■ c.’. rcs<':mw z.na.w.;;! co 
■?_:a ich nie tylko w dztedzi- 
■•„go wykonawstwa, ale rów-

•.zgkdcm program w?n:a, 
■i;':i i nauzoru inwestycji bu- 
■?h. Obecnie, i? szczególnym

■bstycji i sy./rządzami! resor- 
/ ji buciowla-

;wB koordynacji tych pionów po 
.'Ü Hg

■P Gospodarczego.
W» CENTRALIZACJA 
jgjjM WYKONAWSTWA 
^^^■izacja tego planu należeć 

Min. Budownictwa, Spowo- 
skoncentrowanie przy tym 

■ crstwie podstawowych przecisię 
WMw realizacyjnych, rozproszonych 
^dotychczas w różnych ośrodkach dy­
spozycyjnych. Jednakże centralizacja 
ta nie będzie posunięta zbyt daleko. 
Budownictwo specjalne — budowa

bą-

prowadziła Centrala Skór Surowych 
i jej oddziały. W niektórych rzeź­
niach, w których Centrala nie posia­
dała własnych placówek, powierzała 
ona skup agentom prywatnym lub 
półprywatnym. Agenci b. często nadu 

- . Jżywali zaufania CSS. Skóry surowe,
.kopalń, urządzeń hutniczych, szybów artykuł ściśle reglamentowany, tra- 
hvlertaiczych dtp. — dalej inwesty- J

Przywłaszczył sabie
i dwa domy
I -Przed Sadem Okręgowym w Warszawie 
Istanie w piątek Ferdynand Korytek pod 
fcarzutem zuchwałego oszustwa. Usiłował 
■on przywłaszczyć sobie dwa domy: w War- 
■szawie przy ul. Nowy Świat- 12 i w Gdy- 
’ni przy ul. Kilińskiego. Oba domy sta­
nowiły własność obywateli polskich, któ­
rzy zginęli w czasie wojny. Drogą fał­
szerstwa oskarżony Korytek dostał się do 

'łupoteki, jako nabywca domów, które

tylko niewielką część wykonywanych 
prac, będzie pozostawione zaintere­
sowanym resortom.

Dalszą pomocą w realizacji wiel­
kiego planu budownictwa będzie u- 
sbrawnienie prac projektodawczych. 
Po Utworzeniu Państwowej Komisji 
Planowania Gospodarczego, przeka­
zano jej tzw. lokalizację obiektów w 
planie w skali krajowej. Natomiast 
jednym z zasadniczych działów Min. 
Budownictwa, jako naczelnej władzy 
budowlanej, stanie się planowanie 
przestrzenne w skali mięjiscowej, ja­
ko formowanie oblicza architektonicz 
nego miast i osiedli.

— Będziemy tworzyć nowe, własne, 
narodowe fortniy rozwiązań architek­
tonicznych z wyzbyciem się wszelkie 
go kosmopolityzmu — powiedział min. 
Spychalski. — Praca ta nakłada szcze­
gólne obowiązki na architektów i ur­
banistów, gdyż przez trwałość inwe­
stycji budowlanych osiągnięcia na­
sze przekażemy przyszłym pokole­
niom. ,

Zarzucenie dotychczasowego syste­
mu chałupniczego, przygotowywania 
dokumentacji technicznej, skoncentro 
wanie pracy architektów, techników i. 
specjalistów budowlanych w central­
nych Państwowych Biurach Projek­
tów, a więc wprowadzenie pracy ze­
społowej — wytyczy niewątpliwie ar­
chitekturze polskiej realne, nowe .dro 
gi, położy kres dowolości projekto­
wania, uzależnionego zbyt często od 
„widzimisię“ odbiorcy — posiada­
cza grubej gotówki, nijakiego smaku 

poczucia więzi społecznej.
DĄŻENIA DO TYPOWOŚCI

Ta walka o usprawnienie pracy 
nad przygotowaniem dokumentacji 
technicznej w zespołach specjalistów 
charakteryzować się będzie również 
wypracowywaniem typowych projek­
tów osiedli i norm budowlanych. Wy 
razem polepszenia sytuacji na tym 
odcinku budowlanym może być fakt 
przystąpienia do opracowywania do­
kumentacji na rok przyszły już w 
czerwcu br. W grudniu plany muszą 
być gotowe. A przed następnym se­
zonem budowlanym — przy konsek­
wentnym stosowaniu zamierzonych 
metod — spodziewać się można uzy­
skania „odskoku“ od wykonawstwa

i

Skup skór surowych
przejmuje spółdzielczość wiejska

Skup skór w rzeźniach i w terenie fiał za ic;h pośrednictwem do garbar-

miał rzekomo kupie w 1936 r. »om 
przy ul. Nowy Świat 12 sprzedał on w 
drugie rece zanim oszustwo wyszło na jaw.

Oskarżony nie przyznaje się do winy, 
twierdzi on, że nieruchomości te nabyła 
ciotka jego, nieżyjąca obecnie. Włady­
sława Pieńkowska, zapisując jemu nabyte 
nieruchomości.

Na sprawę wezwano kilku notariuszy z 
Gdyni, Krakowa i Warszawy, których pie­
częci i podpisy podrobił oskarżony. Ko­
rytek. Wspólnikiem jego był poszukiwa­
ny od dawna przez władze sądfflse Henryk 
Kaniewski. OskaTŻa prokurator Neuman.

kadry podołają zadaniu
przy przygotowaniu dokumentacji na i 
półtora roku najprzód.

Do sprawnego wcielania w ?y-
cię przygataiwaMych planów przy- ^ieLwa rozszerza zagadnięcie. naq_ 

4„iv„ __kowei organizacji robot budowlanych.czyni się ni© tylko sama koncen­
tracja wykonawstwa w rękach 
Min. Budownictwa, ąl© również 
dążenie do mediwniząęji prac, dó 
rozbudzenia i podsycania idei 
współzawodnictwa., racjonalizacji i 
oszczędności. Tutaj też będą wdały 
wiele do powiedzenia nowe formy 
pracy budowlanej w zespołach. Prę- 
fabrykacja — uprzednie przygoto­
wanie typowych elementów kon­
strukcji — jak również intensywne 
szkolenie kadr zawodowych, to dal­
sze środki, które pomogą na fron­
cie rozbudowy.
Ta dbałość o siły robocze, o inży­

nierów i techników nie ograniczy się 
jedynie do samego szkolenia. Hasło 
„zdolni, pilni i obdarzeni inicjaty­
wą — na wyższe stanowiska“ będzie 
realizowane w pełni na wszystkich 
placach budowy. Wyciągnięcie spo­
śród wielkiej rzeszy przodowników 
pracy i młodszych pracowników tech­
nicznych elementu kierowniczego 
spowoduje przyśpieszenie zamierzo­
nego przełomu w budownictwie.

METODY NAUKOWE
Przy Min. Odbudowy istniał Insty­

tut Badawczy Budownictwa, którego 
zadaniem było opracowywanie za-

Notatnik łódzki

Jak robotnicy »okłamali« ministra...
(Korespondencja własna)

Robotnicy Mechanicznych Zakła­
dów im. Strzelczyka w Łodzi po­
stanowili na dzień 1 maja wyprodu­
kować tysiączną maszynę i na uro­
czystość tę zaprosili I wicemin. Ob­
rony Narodowej generała brygady 
Ochaba. Generał przyjechał, rozej­
rzał się i oświadczył:

— Okłamaliście mnie. Przyjechałem 
do was na uroczystość wyprodukowa 
nia tysiącznej maszyny, a tp już nie 
tysiączna, lecz tysiąc pierwsza!

J. wzruszony dodał jeszcze:
•— Wasza fabryka to stara twierdza 

ruchu robotniczego. Tutaj wyrastali 
świadomi swej przynależności klaso­
wej działacze robotniczy, stąd rusza­
li wszędzie, gdzie toczył się słuszny 
bój o sprawiedliwość społeczną. W 
nowych warunkach nie żyjecie tylko 

ni „szaflikowych“.
Obecnie terenowe placówki Skupu 

Skór w rzeźniach i poza nimi przej­
muje spółdzielczość wiejska, której za 
daniem jest zaopatrzenie wsi we wszy 
stkie artykuły przemysłowe i skup 
produktów rolnych od chłopa.

Na terenie województwa warszaw­
skiego placówki skupu skór surowych 
przejęły już spółdzielnie Centrali Roi 
niczej S. Ch. w ośmiu powiatach, m. 
in. w płockim, mławskim, warszaw­
skim, sierpeckim, działdowskim i cie 
chanowskim-

W pozostałych powiatach nastąpi to 
w najbliższym czasie, (i)

na RTPD

i odrażającymi kawałkami ludzkiego mięsa. Jedna dziecinna rączka 
upadła wprawdzie aż ku rozrzuconym nogom dziewczyny, która leżała 
na samym skraju tego śmiertelnego kręgu, trafiona odłamkiem zelaza 
w gładkie czoło — ale już o krok dalej świat był taki sam jak przedtem.

Tyle tylko, że z głębi tego świata ktoś nadbiegł: nadbiegł ciemny 
młodzieniec w bieli, o energicznych ruchach i odważnych oczach. 
Chłopak ten biegł ku kolisku śmierci, jak ku bitwie z wrogiem, ale 
tym wrogiem była jedynie martwota. Na widok zabitej^ dziewczyny 
młody Abisyńczyk zasłonił oczy rękoma i zaczął jęczeć na głos, jak

Czarna, kunsztownie pleciona fryzura dziewczyny była cała we 
krwi. Twarz zniekształcona: wgniecione czoło i wielkie oko, które 
wypłynęło aż na policzek, uczyniły z tej dziewczęcej twarzy jakąś 
surrealistyczną poczwarę. Z ramion jednak tylko wzorzysta tunika 
została zdarta? Ciało zastygło w geście i wyglądało pod żarem słońca 
już tylko jak martwy przedmiot, jak lalka z ciemnego drzewa lub 
gliny...

Ten pierwszy w nowej fazie historii cios z nieba eksperci niemiec­
cy i włoscy uznali za udany i wart powtarzania. Zaczęto go więc po­
wtarzać z coraz większym sukcesem i w coraz to innym miejscu.
Niebo okazało się bogatszym źródłem śmierci, niż ziemia.

Ale dla Joanny październik był tylko dżdżysty. Coraz wcześniej 
napłyyzał zmrok do jej pracowni rzeźbiarskiej.

— Ten Gabrysiowicz cnce się z nami spotkać — b^nął Tomasz 
Podleski w stronę sufitu, ściągając nieuważnym rncherm ręki mokra 
szmatę z kobiecego torsu. — Chce nas zaprosić na kolację — dodał 
zwracając się już wprost ku Joannie. W pracowni było chłodno od 
wilgotnej gliny, zlepionej w kształt ludzki,

— Dobrze. Jeżeli chcesz, możemy się z nim zobaczyć — odpowie­
działa Joanna w tydzień potem. I wobec tego — Tomasz umówił się 
z Gabrysiewiczem na kolację w Adrii.

ów dzień nie rozpoczął się pogodniej. m'ż inne. Zagęszczenie nie- 
znośynch zderzeń z czasem wydawało się być z dnia na dzień coraz 
intensywniejsze. Jak gdyby coś groźnie narastało. Jak gdyby sumo-

wanię się rzeczy na pozór bardzo rozmaitych i niewspółmiernych pfl|| 
siadało jakąś jedną strukturę logiczną. Konieczność zastawienia w loij 
bardzie maszyny do piśąnią — nagłą a bezsilna odraza do Stefl 
na Odrowąża, miłego kompana wspólnych hulanek, za jego słowa uziB 
nia dla „zdobywczej prężności nowych Włoch“ — jakiś zbyt pośpiesz« 
i chłodny uścisk dłoni ze strony Joanny po ich krótkim spo-tkanitq 
w południe — sceptyczny śmiech Hirszberga w słuchawce telefonu — 
uczucie fizycznego zmęczenia, ciężkiego zmęczenia nie wiadomo po 
czym — widok grupki korporantów o małpich twarzach, którzy cze­
kali z grubymi laskami przed Uniwersytetem — wyraz ich oczu — 
rumieniec, który poczuł Tomasz na czole, rumieniec gniewu bez żad­
nego zadośćuczynienia — kryzys wiary w cokolwiek — nawet wiary 
w dzień następny — w następny poranek — w następny krok czasu — 
w następny układ przestrzeni.

U frontowych drzwi mieszkania Hirszbęrga nacisnął po południu 
guzik dzwonka, tak, jak gdyby był przekonany, że nikt mu nie 
otworzy.

I rzeczywiście, Hirszberga nie zastał. Ale dobrze przynajmniej, że 
w ogóle otworzono! Przywitał się z iego siostrą, z małomówną Ame­
lią, kt^ra już za chwile towarzyszyła mi! trochę zdziwionymi oczy­
ma, gdy mimo nieobecności gospodarza szedł szybkim krokiem w głąb 
mieszkania-

W pokoju kreślarzy nikt nie ślęczał nad trzecim Stołem. Dwóch 
pochylonych przy pracy,. Tomasz pozdrowił, przechodząc. lgnącego 
Ziemby w dalszym ciągu nie było.

— Czy siedzi w więzieniu? — zapytał Tomasz w następnym po­
koju, obwieszonym rysunkami Matis.są, Picassa i Braque'a.

— Tak — odpowiedziała Amelia, zamykając drzwi do kręglami.
— Aha. I okazuje się przy tej okazji, że z panią łatwiej się poro­

zumieć, niż z pani bratem-
— Mo-żliwe, że nie powinnam odpowiadać tak prosto.
— Rozmowa z pani bratem nigdy nie jogi tak prostą.
— Dlatego też staram się nie mówić zbyt wiele.

Szkoda, Amelio — uśmiechnął się Tomasz z galą?' rią.
<D c n.)

gadnień naukowo - badawczych wła­
śnie z zakresu budownictwa. Ustawa 
o utworzeniu Ministerstwa Biidow.

kowej organizacji robót budowlanych. 
Nie precyzując jeszcze konkretnej or­
ganizacji napkowo-bądawczej, usta­
wą ta upoważnia ministra budownic­
twa, by w miarę potrzeby tworzył — 
w porozumieniu z przewpdnicząęym 
Państwowej Komisji Planowania Go­
spodarczego i ministrem skarbu — in­
stytuty naukowo-badawcze. Zadą- 
niem tych instytutów będą prace ba­
dawcze zarówno w dziedzinie techni­
ki budowlanej, jak ą- organizacji wy­
konawstwa budowlanego technologii 
i produkcji materiałów budowlanych, 
architektury i urbanistyki oraz bu­
downictwa mieszkaniowego.

Wreszcie ustąwa tą zleciją mini­
strowi budownictwa powołanie Rątfy 
Archiit&lotury i Budownictwa dlą ini­
cjowania, opiniowania 1 koordynowa­
nia spraw z dziedziny architektury, 
urbanistyki, budocypictwa mieszka­
niowego oraz techniki budowlanej —- 
prowadzonych pmez instytuty nauko­
wo-badawcze, działające przy Min. 
Budownictwa.

Dzięki tak przeprowadzonej orga­
nizacji planowania i wykonawstwa 
budowlanego wielkie zamierzenia pla­
nu 6-letniego w tej dziedzinie powin­
ny być zrealizowane z rozmachem, 
które cechuje budownictwo nowocze­
sne. (AS) 

z procentów starej sławy. Dowiedli­
ście, że jesteście godnymi synami 
Polski, o którą przez tyle lat walczy­
liście!

i

BRAK RUMIEŃCÓW ŻYCIA
Dostało się, bo dostało Miejskiej 

Radzie Narodowej w Łodzi. Na ostat­
nie plenum przybyli niespodziewanie 
z Warszawy: wicemarszałek Szwalbe, 
zastępca szefa Kancelarii Rady Pań­
stwa min. Sznek oraz dyrektor Biura 
Organizacyjnego Kancelarii — Wen­
del.

Poddali ęijii surowej krytyce do­
tychczasową działalność MRN łódz­
kiej, stwierdzając, iż nie stanęła 
absolutnie na wysokości żądania.
MRN nie dążyła do usunięcia stulet 

nich zaniedbań kapitalistycznych ro­
botniczego miastą, nie stała się wyra 
zicielką interesów ludności, degradu­
jąc się do roli ciała przybocznego Za­
rządu Miejskiego. Frekwencja rad­
nych na posiedzeniach była kompro­
mitującą, porządki obrad szablonowe, 
same ząś obrady npajy wybitnie biu­
rokratyczny charakter. Budżety opra­
cowywano na kolanie, tak samo jak i 
inne sprawy, mające zasadnicze zna­
czenie dla ludności.

— Łódź jest czerwona — oświadczył 
na zakończenie dyr. Wendel — lecz 
sarn ten fakt nie może dodać rumień­
ców życia Radzie, a żyć tylko blas­
kiem działaczy robotniczych nie moż­
na! MRN musi stać się w pełni orgą 
nem władzy ludowej, musi dziąłać w 
imienin i dla dobra klasy robotni­
czej !

Z MOLAMI NIE MA ŻARTÓW
W ostatnich miesiącach ub. roku 

rozpoczął się w Łodzi, podobnie jak i 
w innych miastach Polski, fantastycz 
ny run na materiały włókiennicze z 
100 proc, wełny. Popyt ten w zupeł­
ności nie odpowiadał istotnym po­
trzebom konsumcyjnym ludności, a 
przyczyną jego były pogłoski o mają­
cym jakoby nastąpić wstrzymaniu 

1 produkcji „setek“.

PRZEGLĄD PRĄSY

„Ti-ybuną Ludu“ zamieściła dp. 5 
mąja rb. artykuł Jprząge Ąlbręphta, 
Pt. „ą.5.QQ.Q0Q‘ pipąwiąjący tegoroczne 
obchody 1-majowe. Artykuł ten aa- 
mięszczamy w streszczeniu:

W iwt rpfcU w jutu 1 Maią w na-

m Wokol )ęj łiaśęr, tą 
^'-eregach devionstrowa 

ło j,o milto m ludzi. Nifid,y jeszcze dp- 
Ułt .-1 nie Wl/stppowąli/tak ąfctijlięnię falę w roku bictżącym 
wraz z członkami 'partii, najszersze 
masy bezgartypu/ęh, nigdy jeszcze 
rmęz y.iiędizy gai-tią: a milionami ttes- 

vrący n-e pr^(’iici
Te. inilloyg lydz} uznały dzień mie- 

^^^'■^dfOwego święta kla-sy robolyii-
1 Maga za swoje święto.

Fakt ten, stwierdzą autor, stanowi 
potwierdzenie prawdy o uznaniu 
przęz najszersze masy narodu przo­
dującej roli klasy robotniczej.

w dalszym ciągu autor pisze: 
Powszechnym, bojówyńn, poryicajg- 

cym hasłem tegorocznych manifestacji
W* }iasł0 ^Iki o pokój. Hasło to wyrywato się zpier- 

■si MłłliauÓU? Indzi, rozbrzmiewało w 
całym kraju, jak Polska długa i sze­roka.

Aktywna walka o ufrzymanie po- 
kpju wyrąża się w wiernym i nieza­
chwianym trwaniu przy boku Związ­
ku Radzieckiego i w umacniąpiu 
więzi międzynarodowej solidarności 
proletariatu, krzyżującej plany pod- 
zegąpzy wojennych.

Głęboki nurt internacjonalizmu pro- 

w dniu 1 ‘ Maja, oto co dokumeniuje 
dpjrzdióśó pphtyczną mas pracujcio/ch 
Polski w wąlęe o bezpieczeństwo ?ja- 

kra3U’ W WalCę ° Pp1fÓj

Wyrazem dojrzałości .politycznej 
mas były dowody troski klasy robot-

»9.500.000«

Plotka, wentylowana najusilniej 
przez kombinatorów, pragnących zbo- 
gącić się kosztem ludności pracującej 
— wzięła w łęb.

Bo jąk zakomunikowała Centrala 
Tekstylna, ni® tylko że nie będzie 
żadnych ograniczeń na tym obcin­
ku, ale przeciwnie — postanowiono 
podwoić produkcję tkanin z wełny 
lOO-pręc autowej-
Dotychczas kierowano na rynek po 

pół milipną metrów „setki“ kwartal­
nie, zaś jyż w pierwszym kwartale 
rb. Centrala rzuciła 1.077.380 metrów. 
Ilość ta będzie utrzymaną i w na­
stępnych okresach.

Sklepy państwowe, spółdzielcze i 
prywatne zaopatrzono w czysto weł­
niane tkaniny najrozmaitszych ga­
tunków i rodzai. Są więc wełny dam­
ski«, męskie, gabardiny, „tenis1*, w 
kratkę, materiały czesankowe i cze­
sankowo - grzebne itp. o najmodniej­
szych wzorach i deseniach.

Należy jednak przypuszczać, że 
podaż będzie jeszcze większa. Bo ei 
wszyscy, którzy liczyli na hausse, 
noleps vdens zapzną wyzbywać się 
towaru, w którym ulokowali swój 
kapitał. Z molami nie ma żartów: 
jak się dobiorą do wełny, nie zo­
stawią z niej śladu!

Adam Ochocki

Ziemie Zachodnie
czekają na książki

W zwjąs^u z odbywającym się Tygod­
niem Ośwjąty, Książki i FPHsy. Zą^ząd 
Okręgu Warszawskiego Polskiego Ziyiązku 
Zachodniego apeluje do społeczeństwa o 
wzmożenie akcji zbiórkowej książek flis 
Warmii i M»W»r.

polski związek żąchodni prowadzi o<i 
lat stalą zbiórkę książek poprzez wszyst­
kie jednostki organizacyjne Związku w 
kraju, lecz poważne nawet wyniki tej 
akcji są jeszcze kropją w morzu w sto­
sunku Jo rzepzywistyclr potrzeb ludności 
Z. O.

Wszelkiego rodząju książki i aktualne 
podrępzniki szkolne należy kierować do 
Sekretariatu PZŻ W Warszawie, ąl. Jero­
zolimskie 29 — III p. oraz do wszystkich 
placówek polskiego związku Zachodnie­
go w krajp. 

niczęj, chłopów i inteligencji o roz* 
■wój gospodarki, o odbudowę kraju i 
wykonanie planów gospodarczych, wi 
doczine podczas manifestacji 1-majo­
we j.

„Produkujmy łpięcej, taniej, lepiej i 
oszczędniej“—tyin hasłem, które wypeł 
nia dziś żywą treścią pracy i walki kla­
sa robotnicza, icdnęcy nasze demou- 
^g.ącje j-majbwe. To hasło nadawaio 
naszym ac ino nstracjoni ich dumne 
obiięże.

4 mają z czego być dumne klasa 
rpbotńięzętf i masy pracujące Polski, 
mieli z czego uyc dumni przodownicy 
prągy kroczący w pierwszych szere­
gach ■Zdlęg jaurycznych.

Czyn l-Mąjowy oując całą Polskę 
mobulizując wysiłek i entuzjazm milio­
nowych' mąs.

O ójat on nie tylko nasze huty i ko- 
paiąic, nie tytko -wietuie zainady ,Za- 
gięuui i i,odżi, ale -i ■najdrobniejsze 
osradki prący, ale i naszą wieś, gdzie 
Mi. iąk jak w pow. Oława wojew- 
■[ęroccdibskięgo na D.3 gromady wiej­
skie 84 wzięty na siebie i wykonały 
zobp.wiąząmą 1-niajowę w postaci na­
prawy dróg, mostów, remöHiÜ szkół, 
świetlic itp.

Tónoroęiwy 1 Maj był olbrzymią ma­
nifestacją głębokiego uznania i solidar 
ności najszerszy cn mas z polityką 
Partii, z- poluyicą Rządu Duaowego. 
Znalazło to. najwymowniejszy wyraz 
W żywiołowych manijesiaęjądn wokol 
osoby. Przewoanięząęcao naszej Partii 
i dowy naszego Jmldowe.go' Państwa 
to w. meruta, znalazło wyraz w nie­
zwykle serdecznych ówącjacn dla zgro 
madzonych na trybwnacn przeagtawi- 
cieli Partii i Rządu.

W dcmónsirdcjdch l-majo-wych bia­
ło w tyny ronu udział b.lisko trzy mi­
liony c.hiąpow, U- prawie trzykrotnie 
więcej, niz w roku ubiegłym. jJómón- 
stracje objęły zarówno większą ilość 
wsi jak ;i szersze masy ludności w 
poszczególnych ośrodkach wiejskich. 
Szczególnie uroczyście obchodzny dzień 
1 maja grgmądy. tg ktoriięh pÓwsia,l,y 
p lerwsze s p ó. luz ie l nie pro duiccyj ne.

Wieś dokumentowała swą solidar­
ność ze świętem klasy robotniczej, 
uznanie pierwszego Maja jako swego 
świętą nie tylko masówy.a udziałem 
w pochodach. Dokumenlowala ona fakt 
aktywnego udziału -w święcie 1 Maja 
caią swą postawą, która ’m. in. znalazła 
wyraz w dekorowaniu wsi', bieleniu 
Ghąt, uprzątaniu ulic wiejskich nu dzień 
świętą rąąjowego.

Oznacza to głębokie umocnienie idei 
sojttszu robolnięzg-ęhłgpskiego — fun­
damentu ndszej władzy ludowej i jest 
icyrazem stale zdcksniającej się 
współpracy międty PZrR a i Pz,^. 
Coraz żywiej rozwijająca się akcja 
łftpsiio.^ęi w-iędzy iniagfeiii a wsią zna- 
la.zła pełny wyraz w dniu 1 Maja.

Chłopi brali masowy udział w licz­
bie około 850 tys. w cienko n-sfrac- 
jdcn w 'mieście. Delegacje 
szły w pochodach z faórykami, k.ore 
łó raptach akcji łączności świaącżą na 
rzecz ich wsi.

Mcisown b.ył w tym roku udział dele­
gacji robotniczych w 1-mąjówych de­
monstracjach tęiejskięh- W samym 
Wpj. gdańskim 31.', robotniczych żespo- 
Iqw świetlicowych uczestniczyło w , 
pierwszomąjgwyęh obchodach na wsi- 4

Autor podkreśla fakt, że w dniu 11 
mają demonstrowały masowo kobiej 
ty. W szeregach Ligi Kobiet staąęłB 
do manifestacji 2.300.(130 robQtftiÄ 
chłopek i inteligentęk. ■

Fęd sztandarami ZMf defilowało i« 
szeregach manifestacji" 2.809.000 miej 
dzieży. Młodzież ta — pisze autor 
to nasza duma i radość. Tysiące dziÄ 
ci defilujących W sapochodach, stanWI 
wi dowód żywej treski Polski Ludo­
wej o przyszłość i rozwój dziecka/

V/ ząkflńczenip ąrtykpłp autor pod­
kreśla, że dzień 1 mają hył dniem 
przeglądu sił Folski Ludowej. Wzięły 
w nim Wdziął najlepsze siły naszego 
narodu. Wszelkie próby przeciwdzia­
łania i odciągania od udziału w ma­
nifestacji spełzły na niczym.

Apfpr kończy ąrlykuł slpw.ąmj:
Nie jest tajemnicą, że reakcyjna 

część kleru, że reakcyjni, politykierzy 
w siifaiiuąpH roili nawet o tym, by 
dokonać swoistej „próby sił“ W dnju 
1 Mają że kusili sję Q odgiągnięęie 
mas wierzących od demonstracji 1-ina- 
jotoych. Tc beznadziejne rojenią i mi­
zerne próby spąHly całkowicie iią Pa~ 
newcę.

TP dniu 1 Mają nwisy ludowe, ą 
wśród nich miliony ludzi tęierzących 
demonstrowały swe przywiązanie do 
naszego Ludowego Państwa, radość z 
sukcesów naszej odbudpwy, nieza­
chwianą wolę dalszego wysiłku dzie­
le budowy siły i pomyślnego rozigoju 
naszego kraju, niezłomną wolę walki 
o pokoi, demonstrowały przeciw wizgi- 
kipi siłom reclkcji i wsteczniętwą.

Robotnik redaktorem 
zöWa’Ioiu ceramiczpwch j

WOŁÓW (Tel- v/ł.). Wicedyrekifo- 
rpm największych na Dolnym Śląsku 
zakładów ceramicznych w Pogolęwto, 
■ppw. Wpłpw. został robotnik zakła­
dów. Jpzef stępnie-wicz-

T

II.
X TT 1 PIERWSZYCH dniach października lotnictwo włoskie zbombar- 
■■kdowało Addis-Abebę, czarne kolumny przekroczyły granice

^•uguracyjną bombę zrzucił młody i dzielny syn Mussolinicgo, 
llBR Serce wzbierało w nim dumą, żaden cień jpż się nie chwiał 
SŁTy jego czołem, a rozległym niobem, czuł się na swej potężnej 
H nie jak Ikar bliski słońcu, gdy precyzyjnym ruchem ręki po- 
■piorun ku ziemi na chwałę nowych Włoch, na chwałę młodości, 
■tym uczynku uśmiechnął sif. odważny Bruno — i ściągnął ster na 

Kbie, niby cugle rycerskiego rumaka.
F Bomba, z podniebnym świstem, gruchnęła w sam środek uliczki, 
którą szła z wielką swą fryzura śniada dziewczyna etiopską. Dziewczyna 
Zwracała się właśnie z powitalnym uśmiechem ku gromadce ludzi, 
Siedzących w ostrym cieniu jednego z parterowych domków — gdy 
Ko s’i? stało. W perspektywie uliczki, w ciężkiej bieli słońca, ciągnął 
Lku nim beczkę z wodą osioł. Wśród siedzących ćmił porcelanową faję 
^patriarcha w obcisłe;' tunice, a dwie kobiety, pochylone, tarły ziarno 
na chleb. Figlowało kilkero dzieciaków — ciemne amorki. Raptowny 

[wybuch bomby zakrył wszystko chmurą ziemi i dymu.
■k W tym łoskocie nie rozpadła się cała kula ziemska. Nie więcej niż 
fclkadziesiąt metrów pokryte zostało wstrętnymi gruzami domów i

KRONIKA sĄdowa

Złóż datek

Juliusz
Żułwaski
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Piękna dekoracja pawilonu radzieckiego

Targach Poznarńskłóh.

Drzewo sprawiedliwości

Ponad 130 tys. osób nauczyło się
czytać i pisać

„Tydzień Oświaty, Książki i Pra­
sy“ wysunął na plan pierwszy zagad­
nienia walki z analfabetyzmem oraz 
upowszechnienia czytelnictwa — wią- 
żące się dość ściśle ze sobą.

Z materiałów opracowanych przez 
Min. Oświaty wynika, że plan likwi­
dacji analfabetyzmu w Polsce wyko­
nany będzie do dn. 31.XII.1951 r. 
przy pomocy ok. 120.000 kursów trwa 
jących każdy po 5 miesięcy i liczą­
cych po 15—20 uczniów. Cała akcja 
przeprowadzona zostanie w 6 kam­
paniach, z których pierwsza zakoń­
czona została z końcem lutego 1949 r.

Wyniki tej pierwszej kampanii w 
liczbach (jeszcze niedostatecznych) 
przedstawiają się następująco:

W okręgach szkolnych: białostoo 
kim, gdańskim, śląskim (Katowice), 
kieleckim, krakowskim, lubelskim, 
łódzkim, olsztyńskim, poznańskim, 
rzeszowskim, szczecińskim, toruń­
skim, warszawskim i wrocławskim, 
na 8.021 kursach przeszkolono do­
tąd 133.115 osób.
Zgodnie s planami największe na­

silenie całej akcji przypadnie na dru­
gą połowę 1949 r. i na cały 1950 r.

Poznań, w maju

Niejednokrotnie zapewne ogląda­
liście przekróji drzevaa z jego kon­
centrycznie układającymi, się słoja­
mi. Z ilości tych słojów odczytać 
można wiek drzewa: im więcej ich, 
tym drzewo starsze.

Układ eksponatów w pawilonie 
radzieckim na Międzynarodowych 
Targach Poznańskich — w pawilo­
nie rozmieszczonym w ogromnej 
Wieży Górnośląskiej — przypomina 
właśnie słoje takiego gigantycznego 
drzewa. Kręgami, kręgami co raz 
ciaśniej i ciaśniej,, aż do. rdzenia, 
ułożone tu zostały poszczególne dzia­
ły wystawowe oraz mające zilustro­
wać je artystyczne plansze, grafiki, 
slogany i portrety.
Krąg pierwszy

Krąg pierwszy — wewnętrzna stro­
na okien wykorzystana została na 
wielobarwne witrażowe plansze fo­
tograficzne miast Zw. Radzieckiego. 
Ulice, gmachy, pojazdy i ludzie z 
rozległych krain i republik związku.

Krąg drugi i trzeci — to przemysł 
ciężki 1 maszynowy. Obrabiarki, 
najróżnorodniejszych typów i prze­
znaczeń — ostatnie słowa techniki. 
Od masywnych maszyn olbrzymów, 
aż po małe precyzyjne techniczne 
cacka. Frezarki 1 wytaczarki o naj­
nowocześniejszych pomocniczych u- 
rządzetniach technicznych, które po­
zwalają uwielokrotsnić produkcję, u- 
łatwiając jednocześnie pracę obsłu­
gującemu je człowiekowi.

Tu po raz pierwszy zaprezentowa­
ny jest aparat frezarski, regulowany 
tzw. ramami elektronowymi.

(Od naszego soecjalnego wysłannika)
Największy krąg, krąg maszyn, 

jest zarazem kręgiem najbardziej 
imponującym.

Żelazny krąg maszyn — doskonały 
wykładnik technicznej i produkcyj- 
neji siły Zw. Radzieckiego zamyka 
się. Ponad nim na ścianie innym 
kręgiem biegną portrety bohaterów 
pracy — ludzi, którzy tymi maszy­
nami posługują się mistrzowsko dla 
dobra innych ludzi, przodowników 
i racjonalizatorów rolnictwa i gór_ 
•nictwa, przemysłu i hodowli, nau­
kowców i badaczy.

Oni to stanowią drugi w układzie 
wystawowym, lecz w rzeczywistości 
pierwszy i najważniejszy wykładnik 
siły zwycięskiego ustroju.

Patrzymy na te dwa kręgi wy­
stawowe, uosabiające siłę Zw. Ra­
dzieckiego i kojarzymy je sobie z 
dwoma umieszczanymi wśród wielu 
innych wykresów — sloganami.

„Gdy produkcja przemysłu cięż­
kiego w Zw. Radzieckim w latach 
1913 — 40 wzrosła 12-krotnie —■ 
produkcja przemysłu maszynowe, 
go w tym samym czasie wzrosła 
544krotnie“.

„W ciągu lat 1946 — 48 zatrud­
nienie robotników i urzędników 
w gospodarce narodowej Związku 
wzrosło o 6,2 miliona ludzi...“

Jeszcze nigdzie...
Coraz mniejszymi, lecz niemniej 

atrakcyjnymi kręgami koncentrują 
się eksponaty produkcji radzieckiej..

Mikroskopy techniczne 1 radioapa­
raty, silniki i chemikalia, tekstylia 
.1 książki, przepyszne futra i kon­
fekcja, narzędzia chirurgiczne...

W kręgu centralnym uwagę przy­
kuwa dziwna maszyna, z biegnący­
mi od niej przewodami gumowymi. 
Każdy z tych przewodów zakończo­
ny jiest czymś, przypominającym 
wielką maszynkę do strzyżenia. To 
agregat do strzyżenia owiec.

Myśl techniczna przyszła w su­
kurs pasterzom radzieckim, którzy 
do niedawna ręcznie strzygli ogrom­
ne stada owiec. Iletż bezużytecznie 
zmarnowanego czasu i 
dzić może taka mała, 
maszyna.

W centrum 
stanowiącym 
dzonego tu bogactwa eksponatów 
rozwieszono 
ideologów 1 polityków Zw. Radziec­
kiego. Wśród nich cytata:

„Jeszcze nigdzie na świecie nie 
zdafflzyło się, aby olbrzymi zacofa­
ny kraj rolniczy przekształcił się 
w kraj przemysłowy, nie grabiąc 
kolotnii, nie grabiąc krajów obcych 
lub też nie zaciągając wielkich 
pożyczek i długoterminowych kre­
dytów zagranicznych.

siły oszczę_ 
niepozorna

na filarze,

Czy wiecie że

W Związku Radzieckim
DUŻE OŚRODKI TELEWIZYJNE 

powstaną do 1950 r. w Leningradzie, 
Kijowie, Swierdłowsku i Nowosybirsku. 
Promień ich działania wynosić będzie 

kpkoło 500 km. Eksperymentalna stacja 
9funkcjonuje już w Moskwie. Korzy- 
tstają k niej m. in. mieszkańcy licznych 
Ł-si w obwodzie moskiewskim, gdzie 
KBbinstalowano odbiorniki telewizifjne... 
■720 RADIOWYCH STACJI nadaw- 

o wielkim zasięgu czynnych jest 
B ZSRR. Moskwa I np. posiada siłę 

kilowatów...
■ SŁYNNA POWIEŚĆ o epopei stdlin- 
Kradzkiej Konstantego Simonowa p.t. 
Mbni i noce" osiągnęła w Stanach Zje 
^Kocxonych naktad 411.000 egzem/pla-

ERENBURG napisał w czasie 
wojny przeszło 3.000 wspaniałych arty­
kułów, których poszczególne fragmen­
ty znali na pamięć żołnierze na pierw­
szej Unii frontu. Większość tych arty­
kułów przedrukowała ogromna ilość 
gazet i czasopism w rożnych krajach...

DZIEŁA ERENBURGA ukazały się 
podczas wojny i po wojnie w 26 kra­
jach, osiągając 37 wydarń...

DO LENINGRADZKIEJ BIBLIOTE­
KI Publicznej im. Saltykowa Szczedri- 
na wpływa codziennie 1.100 nowych 
książek w różnych jęzi/ikach świata. Bi 
bliateka ta liczy około 10 milionów to­
mów. Powiększyła się 13 rązy od chwi­
li ustanowienia władzy radzieckiej...

W ANGLII, FRANCJI, NIEMCZECH 
i WŁOSZECH razem wziętych jest 
mniej uczniów szkół wyższych, niż w 
Związku Radzieckim. Ze sjypendiów 
państwowych, stanoidących zupełnie 
wystarczające zabezpieczenie material- 
•yte, korzysta w ZSRR 91% słuchaczy 
silkół wyższych i S5% uczniów szkół 
średnich...

UTWORY SIENKIEWICZA wydano 
w ZSRR w 857.000 egzemplarzy, Rey­
monta— w 270.000 i Orzeszkowej — w 
268.000.^

DLA USZ AN GAN ÓW, ETELÓW na 
Kamczatce i innych narodowości, U- 
csącyoh zailediwie po kilkaset, wzgl. kil 
ka tysięcy osób, opracowano podręcz- 
niM szkolne w ich własnych językach 
oraz wydano drukiem ioh baśnie i po­
dania ludowe...

Z 700 TEATRÓW ZAWODOWYCH 
>—Ś1S znajduje się w ośrodkach 'wiej- 
ekioh. Przeszło połowa kin, na ogólną 
liczbę 31.000, mieści się w małych sku­
piskach robotniczych, lub w kołcho- 
zach~"

DWIE KSIĄŻKI tylko ukazały się 
w r. 1913 w języku białoruskim. W r. 
19^6 — 693 utwory w 8 milionach egzem 
plartsy^.

MAŁE BIBLIOTEKI Związków Za­
wodowych, w ilości 1650, założo-ne zo- 

w bieżąoym roku. Każda z nich 
1500 tomów literatury pięknej i 

^Ktf/oznej. Biblioteki te przeznaczone 
■«> pierwszrfm rzędzie dla zakładów 

w przemysłach: węglowym, włó- 
i transporcie...

pawilonu
trzon całego zgroma-

wizerunki czołowych

ne karetki pogotowia, ambulanse 
wozy specjalne obok typów samo­
chodów osobowych „Moskwicz**! i 
„Pobieda“, dalej autobusy, ciężarórM 
ki, ciągniki, traktory, walce drogo! 
we, kopaczki i pojazdy o najróżnol 
rodniejszym przeznaczeniu technicJ 
nym. Przebogaty park maszyn rola« 
niczych prezentuje najbardziej r.l 
woczesne maszyny: kombajny, zartM 
pujące wr pracy setki ludzi^tt|fl 
w c....|
pów i rodzaje^ maszyn.

Nad radziecką częścią wyst£^B|||| 
wznosi się kon.-muc.a 40-:neMHH 
wieży wiertniczej. U s:óp BHB| 
plot maszyn. *.• i
dek my war ;•? do giębB'*
3000 metrów. S?'.-'

Tłum zw.; ż/sbicych nrz-eidhS
-r’: ' Z

• fl ■-JH
bywa się sprzedaż atraW^II^^^M 
tykułów konsumcyjmych: kawior uł 
serów, tytoni, trunków, itp.

Wraz z masą zwiedzających idjfl 
my i my. zastanawiając się nad 
że tak ,ak wszystkie słoje, n^fl 
jąc? z biegiem lat na pnfu^H 
k.^rr.T.: , s.ę w zó! : 
i wszystkie te 
cia techniczne

LISTY NOWEGO JORKU

Szpicel w roli bohatera USA
Od własnego korespondenta API dla „Życia1')

Nowy Jork, w kwietniu
Amerykanie niechętnie mówią na 

temat FBI. Dla większości jest to te­
mat przykry, a częstokroć nawet nie­
bezpieczny. FBI oznacza bowiem „Fe 
deral Buro of Investigation“ czyli 
Federalne Biuro Śledcze. O działalno 
ści FBI można było ostatnio dowie­
dzieć się bezpośrednio od dyrektora 
FBI — J. Edgara Hoovera — który 
prócz nazwiska 1 reakcyjnych poglą­
dów politycznych nie ma nic wspól­
nego z byłym prezydentem Stanów 
Zjednoczonych, Herbertem Hooverem.

Tytuł do chwały 1 pieniędzy
Na łamach czasopisma naukowego 

„Yale Law Journal“ (wydawnictwo 
prawnicze Uniwersytetu Yale) ukaza­
ła się polemika dyrektora FBI ze zna 
nym uczonym prof. Thomasem I. 
Emersonem, który odważył się skry­
tykować metody pracy FBI i żądać 
wiiększej kontroli „cywilnej“. W swej 
odpowiedzi J. Edgar Hoover ujawnił 
niektóre „osiągnięcia“ FBI, licząc o- 
czywiście na bardzo mały nakład cza 
sopiisma prawnego i na zamknięte ko 
ło jego czytelników.

FBI nie robi tajemnicy, że komuni 
ści i cudzoziemcy są jego ulubionym, 
jeśli można się tak wyrazić, tematem. 
Podczas dyskusji w Komisji budżeto 
wej Izby Reprezentantów prokurator 
generalny czyli minister sprawiedli­
wości Tom. C. Clark, któremu FBI 
formalnie podlega, oświadczył, że w 
ubiegłym roku działalność FBI w 
dziedzinie „akcji wywrotowej“ wzro­
sła o 230 procent.

Mr Clark dodał szczerze, że FBI 
wie dokładnie, co robi każdy cu­
dzoziemiec w Stanach Zjednoczo­
nych i potrafi w każdej chwili po­
wiedzieć, gdzie on się znajduje.

Na tym samym posiedzeniu Komisji 
budżetowej zabrał głos dyrektor FBI 
Hoover, który jako główny tytuł do 
chwały — no i jako argument dla za 
twierdzenia budżetu FBI — przyto­
czył sprawozdanie na 1.500 9tron o 
działalności Partii Komunistycznej. 
Sprawozdanie to — dodał skromnie 
Hoover — stało się podstawą odbywa

pełnił 
raz na 

sprawo-

jącego się obecnie procesu dwunastu 
przywódców Partii Komunistycznej 
w USA.

Trzy fronty szpicla
Na procesie tym zeznawał ostatnio 

w ciągu kilku dni jeden z współpra- 
cowntilków Hoovera, młody agent 
policji, Herbert A. Philbrick. Na żą­
danie FBI przed 9 laty wstąpił on do 
komunistycznej organizacji młodzieży 
w stanie Massachusetts, następnie tra 
fił do Partii Komunistycznej w Bo­
stonie. Przychodził na zebrania, brał 
udział w akcjach partyjnych, zabie­
rał czasem głos.

A jednocześnie gorliwie 
swe obowiązki—przeciętnie 
tydzień składał dokładne 
zdania w miejscowym FBL
W ostatnim roku Philbrick dostał 

nowe zadania. Kazano mu wstąpić do 
związku zawodowego pracowników 
biurowych oraz do Partii Postępowej 
w Bostonie, gdzie nie wolno mu było 
oczywiście, przyznać się, że jest człon 
kiem Partii Komunistycznej. Utalen­
towany szpicel wywiązał się dobrze i 
z tego zadania. FBI miało dokładne 
informacje. Teraz Philbrick wystąpił 
w roli świadka na procesie „dwuna­
stu“.

Mniejszą o jego zeznania, mniejsza 
o jego osobę. Ciekawsze jest, jak pra­
sa brukowa, oczywiście inspirowana 
przez FBI, potraktowała wystąpienie 
tego agenta.

Philbrick przedstawiony został 
jako „bohater narodowy“, — tak 
dosłownie brzmią! tytuł artykułu 
redakcyjnego w jednej z sensacyj­
nych gazet Nowego Jorku.
„Poświęcenie“ Philbricka przedsta­

wione zostało jako „służba dla naro­
du“, jako .Tratowanie państwa“. Agent 
i płatny szpicel, któremu uczciwy A- 
merykanin nie poda ręki, podniesiony 
został przez FBI i prasę kapitalisty­
czną do godności bohatera...

A tymczasem sie mordują
Właściwym zadaniem Federalnego 

Biura Śledczego jest walka z prze­
stępczością. Jak FBI wywiązuje się z 
tego zadania?

MARIONETKI CZESKIE TAŃGZĄ NA LINIE
Divadelko prof. Skupy tu Warszawie

— Chętniej grałbym z tymi mario­
netkami, niż z żywymi aktorami — 
zwierza się w księdze pamiątkowej 
— „Pamiętniku Spejbla i Hurwlnka“ 
dyr. Teatru Pigalle w Paryżu, Gaston 
Betty.

Kto to jest Spejbl i Hurwinek — 
wiemy. Są to lalki prof. Skupy. 
Wprawdzie poruszane nitkami, lecz 
żywe. Ich opiekunowie (bo jakże na­
zwać inaczej profesora, jego żonę i 9 
pracowników teatru?) tchnęli w nie 
życie. Martwa kukła stała się sobo­
wtórem człowieka w zmniejszonym 
formacie 65 centymetrów wysokości, 
ale z 'wyolbrzymieniem wszelkich 
ludzkich przywar, podpatrzonych 1 
przez karykaturzystę Jana Vavrzika- 
Ryza (który lalki stworzył) i przez au­
tora obrazków scenicznych.
Lalki grają i śpiewają

Lalka czeska prof. Skupy ma zaw­
sze coś wspólnego z muzyką i tań­
cem: skacze po klawiszach fortepia­
nu, gra na akordeonie, wyśpiewuj« 
wesołe piosenki. Muzykalność Cze­
chów znajduje tu ujście. W 14 nume­
rach programu „Wesołą Parada*", da-

tona scenie instrumenty muzyczne: 
Kiki gra na saksofonie do tańca stru­
siowi. to Hurwine’ ksylofonie.

Prof. J. Skupa z Joukiełkami 
Spejbla l Hnmvinkd,

Spejbl okazuje się doskonałym plani­
stą, widzimy ob. Dźwiękośława Brzdą 
kadło i rozśpiewanego gondoliera na 
tle zatoki Neapolitańskiej. Lalki wy-

zycznych: z zacięciem wygrywają na 
bałałajkach, parodiują włoską operę, 
udają męski chór z zapadłej dziury 
prowincjonalnej. A w końcu koncert 
domowy, tak rozpowszechniony wśród 
mieszkańców Zlinu czy Pragi. Ojciec 
Spejbl fałszuje na akordeonie, a Hur- 
winek na skrzypeczkach. Muzykalni 
Czesi tarzają się ze śmiechu...

Produkcje muzyczno - parodystycz­
ne doprowadził prof. Skupa do takiej 
doskonałości, że marionetki otwiera­
ją usta przy wydobyciu głosu i wy­
bijają takt głowami, a śpiewaczka 
faluje biustem (chyba to nie złudze­
nie?), „podciągając“ rękami górne cis. 
Najkapitałniejszy jest jednak kapel­
mistrz prowincjonalny; rzuca rękami 
1 czupryną, miota się jak żywy. Jego 
batuta jest zaprawdę czarodziej­
ska!

Muzyka z-płyt, idealnie zsynchroni 
zowana jest . z ruchami lalek. Tenor, 
baryton, bas nie opóźniają się ani o 
sekundę, ich U9ta otwierają się zaw­
sze we właściwym momencie. Można 
sobie wyobrazić, ile żmudnych godzin 
spędzili żywi członkowie zespołu (uj- 
rzęliśmy ich po skończonym przedsta 
Wleniu), by doprowadzić do takiej 
precyzji ruchu i dźwięku. Hurwinek 
jeździ na hulajnodze nie gorzej od 
warszawskiego ulicznika, panienka 
holendruje, cyrkowcy wyczyniają 
charakterystyczne łamańce na trape­
zie 1 linie, pajac wywija koziołki.

T Przestępczość w roku 1948 wzrosła 
w porównaniu z poprzednim rokiem 
o 1,3 proc., a na wsi nawet o 4,3 proc.

Zbrodnia popełniana jest w USA 
co 18,7 sekund. Codziennie morduje 
się przeciętnie 36 osób, codziennie 
255 osób pada ofiarą napadów lub 
gwałtu, codziennie popełnia się 150 
większych rabunków. Ilość gwał­
tów jest o 50 proc, większa, niż w 
okresie przedwojennym, ilość napa 
dów rabunkowych wzrosła o 68,7%. 
Ten niepokojący wzrost przestęp­

czości powinien zająć i zainteresować 
Federalne Biuro Śledcze. Lecz FBI 
ma „pilniejsze“ zadania: hodowanie 
„bohaterów narodowych“ w stylu opi 
sanego powyżej Philbricka.

A może właśnie to jest jednym z 
powodów wzrostu przestępczości w 
Stanach Zjednoczonych? Bo dokąd 
prowadzi droga Philbricków?

imponujące, 
i produk

Z SALI KONCERTOWEJKoncert symfoniczny poświęcony twórczości J.S. Bacha

Stoisko radzieckie
potrafiliśmy | rych próbki oglądaliśmy pWłasnymi siłami j ’ —

dźwignąć uprzemysłowienie nasze­
go kraju“. (Stalin).

Park maszyn
Przed pawilonem radzieckim tere­

ny wystawowe zastawiono najoka­
zalszymi wytworami techniki. Wspa 

i niałe, luksusowe limuzyny „Zis“ o 
Grzegorz Jaszuński 1 aerodynamicznych liniach, nowoczes.

z KRAJU
(Obsługa

RUSZAJĄ PIERWSZE DŹWIGI
Świnoujście. W najbliższym czasie 

rozpoczną pracę w Świnoujściu dwa 
zainstalowane tam dźwigi 7-tonowe, 
przeznaczone do przeładunku węgla z 
barek na statki. Dźwigi te będą słu­
żyć do obsługi małych jednostek, 
dzięki czemu do Szczecina kierować 
się będzie wyłącznie statki o więk­
szym tonażu. Na terenie portu przy­
gotowuje się również miejsca składo­
we pod węgiel i rudę.

WYSTAWA LOTNICZA
Łódź. Aeroklub Łódzki oraz Liga 

Lotnicza organizują w parku Sien­
kiewicza ciekawą wystawę lotniczą. 
Będą tam szybowce wyczynowe, części 
samolotów, motory, bomby lotnicze, 
modele latające gumowe i motorowe 
itd.

Wystawa czynna będzie do końca 
maja.

PIERWSZA BARKA RZECZNA
Wrocław. W stoczni odrzańskiej 

we Wrocławiu rozpoczęto budowę 
pierwszej barki rzecznej, która bę­
dzie wyprodukowana w kraju.

własna)
Do budowy barki — dzięki współ­

zawodnictwu pierwszomajowemu za­
łogi stoczni — przystąpiono o mie­
siąc przed pierwotnie planowanym 
terminem. przedterminowym wy­
konaniu prac przygotowawczych, 
związanych z podjęciem budowy 
„Wrocławki“, wyróżniły się brygady 
przodowników pracy: Hanasa, Ra- 
dulskiego i Pękalskiego, majster 
Szymerowski.

Na uroczystość przybył również 
dyrektor naczelny czechosłowackiej 
państwowej żeglugi na Odrze, p. So- 
boczik.

lą, wzrosły i ugruntował 
cięsko jedynie dzięki 
słusznej myśli ideologie?, 
tycznej.

Ten to trzon ideowy 
wszystkie te maszyny -p 
nie i tylko maszynami' 
a narzędziami produkcji 
i pokoju milionów lud 
cych na całym świecie.

Wszystkie zaś zgromadź 
ści radzieckiej eksponaty 
już użyliśmy porównania 
wem — są — i o tym r 
zapominać — owocami drze 
wiedliwości. JERZ

Książeczki oszczędność5dla przodowników prasy
W kwietniu br. PKO wypuścił 

wyłącznie dla przodowników pracy 
specjalną serię ozdobnych książecżti 
oszczędnościowych. Książeczki 
zaopatrzone są w wypowiedź 
Prezydenta Bieruta: ..Wydajna pr 
i rozumna oszczędność są pods 
naszej przyszłości“.

Około 500 książeczek z premi 
pieniężnymi zostało wręczonych r 
downikom pracy podczas akade 
1-majowych.

choć tylko na małej scence. Prawie 
niewidzialne nitki podrywają ku gó­
rze ręce i nogi lalek. Ich skompliko­
wane ruchy, np. młyniec po estradzie 
cyrkowej, to tajemnica zawodowa 
prof. Skupy.

Wszystko jasne i proste
Artysta ten, rozpoczynając działal­

ność przed pierwszą wojną światową, 
miał jasno wytknięty cel. Jego pierw 
szy „szlagier“ Kasparek wyposażony 
był w cechy aktora teatru ludowego. 
Ponadto był rewolucjonistą, wrogiem 
cesarsko - królewskiej monarchii. Cóż 
mogło być bardziej atrakcyjnego dla 
czeskiego ludu w niewoli?

A potem przychodzi urzekający hu 
mor w postaciach Spejbla, pyszałko- 
watego mieszczucha i urwisa Hurwin 
ka, który „zawsze wie lepiej“. Spejbl 
I Hurwinek stają się czymś więcej 
niż „Mickey-mousse“ dla USA. Na 
ich temat krąży mnóstwo kawałów 
w latach wojny.

Dla udostępnienia polskim widzom 
widowiska, program oparty jest ra­
czej na wrażeniach wizualnych i mu­
zycznych, przez co staje się zrozumia­
ły nawet bez konferansjerki.

*
Teatr marionetek prof. Skupy przy 

jechał do nas na cały miesiąc. Da 
wiele przedstawień w większych 
miastach i fabrykach. Teraz w ciągu 
,4jini zabawia Warszawę, (wr)

Na tle historii muzyki europejskiej 
postać Jana Sebastiana Bacha zaj­
muje stanowisko wyjątkowe. Bez wa 
harda można określić Bacha jako naj­
większego geniusza muzycznego, ja­

ko „ojca muzyki współczesnej**. Jan 
Sebastian Bach należał do rodziny, 
która wydała wielu znakomitych mu­
zyków — najwybitniejszym z nich 
był jednak niewątpliwie on sam.

Urodzony w roku 1685, wcześnie 
stracił rodziców i już mając 15 lat 
rozpoczął życie samodzielne wcharak 
terze skrzypka i śpiewaka kameral­
nego; wkrótce potem objął stano­
wisko organisty. W ciągu swojego ży 
cia zmieniał kilkakrotnie miejsce po­
bytu, by wreszcie osiąść w Lipsku, 
gdzie zajął stanowisko kantora w ko­
ściele Ś-go Tomasza. Zmarł w roku 
1750.

Działalność Bacha przypada na o- 
kres rozkwitu muzyki wielogłosowej, 
polifonii. Kompozytorzy ówcześni, 
zwłaszcza uprawiający muzykę ko­
ścielną, pisali skomplikowane utwo­
ry na wiele głosów, przy czym naj­
większą uwagę zwracali na płynność 
melodii poszczególnych głosów, mniej 
szy nacisk kładąc na stronę harmo­
niczną, współbrzmienie głosów w każ­
dej chwili.

Jednocześnie rozwijał się w muzy­
ce kierunek odmienny, polegający na 
jednogłosowej melodii z towarzysze­
niem akordowego akompaniamentu. 
Bach zdołał stworzyć syntezę obu sty 
lów, przy czym rozszerzył i pogłębił 
stronę harmoniczną swoich dzieł w 
sposób niemal rewolucyjny, wyprze­
dzając swoją epokę o kilka pokoleń.

Bach pozostawił po sobie niewiary­
godnie wielką ilość utworów, osią­
gając w nich najwyższy stopień głę­
bi i wzniosłego piękna. Uprawiał,

wszystkie rodzaje muzyki kościelnej 
i świeckiej (z wyjątkiem tylko ope­
ry), wokalnej i instrumentalnej. 
Olbrzymią zasługą Bacha było osta­
teczne ustalenie stroju (wysokości) 
tenów ‘W gamie. Jest to ta w. strój 
temperowany, w którym stosunek 
między poszczególnymi tonami jest* 
stały. Pozwala to na transponowanie 
melodii do każdej tonacji, rozpoczy­
nanie i 'prowadzenie melodii na każ­
dej wysokości tonu. Dla zadokumen­
towania i pokazania zalet nowego 
systemu Bach napisał dwa zbiory 
preludiów i fug we wszystkich tona­
cjach majorowych i minorowych. 
Zbiory te noszą tytuł „Das Wohltem- 
perirtes Klavier“ (prawidłowo utem- 
perowany fortepian) i stanowią jedno 
z najważniejszych dzieł Bacha.

Ostatni koncert symfoniczny Fil- , 
harmonii Stołecznej, poświęcoj 
zyce instrumentalnej Eachajj 
rał 4 dzieła: koncert f-moljł 
tepian z towarzyszeniem 
wykonany przez Zbigniewa 
ckiego, koncert na dwa foł 
z orkiestrą, wykonany prz<ł 
Hoffmana i Jana Ekiera, IIlW 
Brandenburski na zespół srńjł 
oraz koncert na 3 fortepiany £ 
strą, który wykonali Jan żi-kiei-JB 
Hoffman i Zbigniew Drzewiecki.® 
rygo wał orkiestrą Stanisław Wia 
cki. -1

Zarówno orkiestra, jak i soliści 4 
gotowali się bardzo starannie, M 
koncert utrzymany był w stylu 
ki. Mimo, że reprezentowany 
tylko jeden rodzaj muzyczny (konał 
instrumentalny), przez co twórczl 
Bacha naświetlona została nieco jd 
nostronnie, należy uznać ten konjj 
za jedno z największych i najfl 
dziej udanych osiągnięć naszej H 
harmonii. (AJÄ

Spacerkiem przer Tarqi



CZYTELNICY PISZĄ
BK

Marnotrawstwo cegły w Białymstoku
Zaszczytne wyróżnienie elblążanina

Dnia 2 maja rano, idąc do pracy, 
miałem możność zaobserwować, jak 
odbyło się wyładowywanie cegły z 
2 samochodów ciężarowych około od­
budowującego się budynku przy uli­
cy 1 Maja (Sienkiewicza) 61. Wyłado­
wywanie odbywało się z wielkim po­
śpiechem. Cegły zrzucano z samocho­
dów na gromadę jak kamienie, a te, 
spadając tłukły się lub szczerbiły.

Pomyślałem sobie, że cegła ta po­
chodzi widocznie z rozbiórki domów, 
skoro ją się ma o ceni. Ale jeżeli przy 
puszczenie moje było trafne, to cegła 1 
z rozbiórki nie przychodzi darmo, bo 
odgruzowywanie jest również kosz-» 
towne. A zreszitą po co ją załadowy- j 
wać, przewozić samochodami i wyła-1 
dowywać, żeby ją potłuc? i

W niektórych instytucjach oszczęd 
ność posunięto nawet do takich gra­
nic, że nicuje się koperty, ażeby za­
oszczędzić papier i dać ten drobny 
wkład w dzieło ogólnego oszczędza­
nia. Szybkie wykonywanie pracy przy 
nosi również oszczędność, ale nie 
kosztem niszczenia materiału.

Tą drogą apeluję do kierownictwa 
budowy, żeby wejrzało w gospodarkę 
instytucji trudniącej się przewozem 
cegły i położyło kres marnotrawstwu.

A Kamiński
Spostrzeżenia i uwagi nasaego Czy 

tdnika są tak przekonywujące, że nie 
potrzebują dodatkowych komentarzy. 
Zainteresowane czynniki winny w jak 
najkrótszym czasie zapobiec dalszemu 
marnotrawstwu zwożonej cegły.

Rozmawiamy z Aleksandrem Cichockim

"Bajora" na ulicach Kielc
W nadesłanym do naszej Redakcji I ski o przeprowadzenie koniecznych 

liście Czytelnik W. F. z Kielc porus? westycji“.
in

sza sprawę stanu ulic na peryferiach 
miasta, a szczególnie ul. Romualda, 
na której znajdujące się ,,bajorka“ 
mieszkańcy uważają za źródła zaraz­
ków chorobotwórczych. Oto treść o- 
trzymanego listu:

„Po przeczytaniu zamieszczonej w 
„Życiu“ notatki o współzawodnictwie 
kieleckich fabryk na polu czystości i 
higieny pracy powstała we mnie myśl, 
aby imieniem mieszkańców ul. Ro­
mualda w Kielcach zwrócić uwagę 
władz miejskich na stan naszej i oko 
licznych ulic. Znajdujące się tu ba­
jora, których wyziewy gnilne nie po­
zwalają mieszkańcom na otwieranie 
okien, stanowią siedliska bakterii, 
niebezpiecznych szczególnie dla prze­
bywających tu i bawiących się cały­
mi dniami bez opieki dzieci, które 
przecież nie zdają sobie sprawy z gro 
żącego ich zdrowiu — niebezpieczeń­
stwa.

W związku z tym w imieniu wszyst 
kich mieszkańców proszę Zarząd Miej

W. F.
Redakcji).(Nazwisko i adres znane

♦
Nie wątpimy, iż władze 

zainteresują się poruszoną 
po sprawdzeniu istniejącego stanu, 
powezmą odpowiednie decyzje.

miejskie 
sprawą i

Ob. Aleksander Cichocki, naczelny 
dyrektor Centralnej Szkoły Admini­
stracji Rolniczej w Elblągu jest wy­
raźnie zażenowany odznaczeniem 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, który otrzymał za u- 
dział w organizacji ruchu oporu w 
obozach i pomoc współwięźniom.

Zapytany o udział 
i o wspomnienia z 
Cichocki ożywia się.

— Po dwuletnim 
nia mnie w Lublinie i Oświęcimiu zo­
stałem— mówi dyr. Cichocki—prze­
wieziony do Buchenwaldu. Tu ude­
rzyła mnie wspaniała organizacja 
ruchu oporu komunistów niemiec­
kich. z którymi byli już w kontak­
cie moi późniejsi towarzysze pracy 
obozowej Sokalak Henryk, Witek 
Teofil, gen. Zarzycki, Izydorczyk 
Jan. Oni tworzyli trzon organizacji 
polskiej), do którego zostałem na­
tychmiast, na skutek posiadanych o 
mnie informacji, wciągnięty.

Moim działem pracy była pomoc 
współwięźniom z transportów pol-

w ruchu oporu 
tej pracy dyr.

okresie więzie-

skich i żydowskich. Dzięki wpływem 
naszego ruchu oporu wysunięto mnie 
na tzw. „Schreilbera-. W przydzie­
lonym mi pokoiku odbywały się ze­
brania naszej egzekutywy partyjnej. 
Bardzo ściśle współpracował ze mną 
Piotr Milanowicz — jeden z naji- 
zdolniejszych w tej pracy. Po pow­
rocie do kraju zginął od zbrodniczej 
kuli NSZ na wsi, gdzie pracował 
po dawnemu, jiako nauczyciel lu­
dowy.

— Czy utrzymywaliście ścisły kon 
takt z innymi ruchami oporu w 
obozie?

— Oczywiście. Współpracowaliśmy 
z ruchami oporu: sowieckim, 
mieckim, francuskim, czeskim, 
gosłowiańskim i żydowskim.

— A jakie są najwdzięczniejsze 
przykłady tej współpracy?

— Najbardziej dla mnie wzrusza­
jącym jest wspomnienie zebrań w 
moim pokoiku „schreibera“, gdzie 
brali udział więźniowie — nau­
czyciele radzieccy. W czasie zebrań 
nauczyciele polscy wymieniali z nau-

nie-
ju-

czycielami sowieckimi poglądy na 
naukę i szkolnictwo. Organizowa­
liśmy nauczanie jeńców — dzieci 
polskich, żydowskich i cygańskich. 
Odbywaliśmy również zebrania o 
charakterze pedagogicznym.

— Czy były” przygotowania o cha­
rakterze bojowym?

— Tak. Pod pozorem ochrony mie­
nia niemieckiego przed nalotami zor 
ganizowaliśmy grupy ludzi zdrowych, 
którzy odbywali ćwiczenia o cha­
rakterze wojskowym. Zespoły te o- 
trzymywały np. instrukcje o obcho­
dzeniu się z nowoczesną bronią nie­
miecką jak osławione „panzerfau. 
sty“. Do żywych wspomnień zali­
czam pewien apel, w czasie którego 
zrywano podłogi w poszukiwaniu 
broni. Broń była zakopana pod pie­
cem i nie została odkryta.

— Jakie ugrupowania ideowe re­
prezentowali członkowie obozowego 
podziemia?

— Ruch oporu w Buchenwaldzie 
był zorganizowany przeważnie przez 
b. członków KPP, większość nale_

żała do PPR, choć byli również 
członkowie SL czy lewicy PPS. He­
gemonia i kierownictwo 
w rękach

— Czy 
py“?

— Poza

PPR.
miały miejsce

jedną wsypą

spoczywało

tzw. „wsy-

SPORT * % SPORT * SPORT

12.04

15.30

W dniu 7 bm. (sobota) usłyszymy 
m. in. następujące audycje:

Wiadomości: 5.15 6.00 7.00 8.00
17.00 19.00 21.00 23.00. 

Wszechnica: 8.35.
12.20 Dla wsi. 12.50 Przerwa. ____

Dla dzieci: „Niezwykłe przygody oby­
watela Szybkom.ielącego‘! — Gałczyń­
skiego. 16.00 Wyścig kolarski Praga— 
Warszawa. 16.10 Oświata dla doro­
słych. 16.20 Muzyka poważna. 17.15 
„Przy sobocie po robocie“. 18.15 Wie­
czór Mickiewiczowski. 18.40 Walce 
Brahmsa. 19.15 Koncert rozrywkowy, 
dyr. Rezler. 20.00 ..Poeta“ według 
Czapka. 20.25 Na muzycznej fali. 21.40 
„Teatr Eterek". 22.00 Muzyka tanecz­
na — dyr. Cajmer. 23.10 Wyścig ko­
larski Praga — Warszawa. 23.20 Bok­
serskie mistrzostwa Polski. 23.30 Mu­
zyka taneczna. 1.00 Koniec audycji.

Farbiarnia
 i Chemiczna -

Pralnia
Henryk Jaśkiewicz

C.ZĘSTO CHOWA 
irf. Hoene- Wrońskiego Nr. 33.
8KLKP Aleja Wolności Nr. 24. 

farbuje i CZYŚCI CHEMICZNIE: 
garderobę daanską, męską i dzie­
cinną oraz FARBUJE WEŁNĘ, ba­
wełnę i jedwab w różnych kolorach.

2006-0

Przed spotkaniem z Rzeszowem i Warszawą
Kto będzie bronił barw Okręgu?

W związku ze zbliżającym się terminem dwóch spotkań lekfooatle- 
tyctznych z Rzeszowem i Warszawą, Wydział Techniczno-Sportowy Lub. 
OZLA ustalił kadrę zawodniczek i zawodników, którzy będą brani pod 
uwagę przy ustalaniu reprezentacji Lublina.

Konkurencje żeńskie. Bieg 60 m: 
Krakiewicz, Krychowska, Kolasińsk^. 
(MKS) i Trębicka (AZS). Bieg 100 m: 
Krakiewicz, Krychowska, Kolasińska, 
Kotowska (MKS) i Szczawińska 
(AZS). Bieg 500 m: Gómiewicz 
(MKS), Koperówna i Trzaskowska 
(AZS). Skok w dal: Krakiewicz, 
Krychowska, Kolasińska, Kotowska, 
Romaniuk i Górniewicz (MKS) i 
Szczawińska (AZS). Skok wzwyż: 
Kotowska, Romaniuk (MKS) i Trę­
bicka (AZS). Pchnięcie kulą: Wójci- 
kówna (MKS), Demianowicz (Lu­
blinianka). Rzut dyskiem: Wójci- 
kówna (MKS) i Demianowicz (Lu­
blinianka). Rzut oszczepem: Wójci- 
kówna (MKS), Demianowicz (Lubli­
nianka), Szczawińska i Trzaskowska 
(AZS).

Konkurencje męskie. Bieg 100 m. 
Zwoliński, Kifner (MKS). Kotłowski 
i Paprcta (Lublinianka). Bieg 110 m 
przez płotki: Ruebenbąuer (AZS), 
Zwoliński (MKS) i Kiszczyński (Lu­
blinianka). Bieg 200 m: Kifner 
(MKS) oraz Kotłowski i Paprota 
(Lublinianka). Bieg 400 m: Kuśmi- 
rek III (Gwardia), Zwoliński, Ka- 
niukowski (MKS) * i Banaszkiewicz 
(Lublinianka). Bieg 800 m: Gazecki 
i Kuśmirek III (Gwardia), Wentland 
i Kaniukowski 
Ryński (MKS). 
mek, Gazecki 
i Kaniukowski 
Kramek, Gazecki i St. 
(Gwardia) oraz Staniszewski (MKS) 
1 B. Michoń (Lublinianka). Bieg 
10.000 m: Kramek, St. Michoń (Gwar 
dia) i Staniszewski (MKS) oraz B. 
Michoń (Lublinianka).

Skok w dal: Adamowicz (AZS),

Wentland i Niedziela (MKS). Skok 
wzwyż: Adamowicz, Ruebenbąuer, 
Respond i Firsowicz (AZS), Zarzycki 
i Bogucki (MKS). Skok o tyczce: 
Kudejko (AZS), Niedziela (MKS), 
Raczkowski i Kiszczyński (Lublinian 
ka). Trójskok: Adamowicz i Respond 
(AZS), Zwoliński (MKS). Pchnięcie 
kulą: Rogoziński (Gwardia), Lisiak 
i Rudziński (Lublinianka). Rzut dy­
skiem: Turczański (AZS), Rogoziń­
ski (Gwardia) oraz Lisiak i Rudziń­
ski (Lublinianka). Rzut oszczepem: 
Respond, Turczański i Wronowski 
(AZS) oraz Kifner (MKS).

Lub. OZLA apeluje do wszystkich 
wymienionych zawodników, aby re­
gularnie uczęszczali na treningi, któ­
re odbywają się we -wtorki i we 
czwartki w godz. od 18 do 20 na 
stadionie przy ul. gen. K. Świer­
czewskiego. Instruktorami są: dla 
biegaczy — W. Kramek, dla skocz­
ków — mgr. Ruebenbąuer.

Gwardia — najstarszy i najlepszy
klub Ziemi Wieluńskiej

Sportowcy Gwardii Wieluń wybrali | jego drużyna piłkarska była nader 
ostatnio nowy zarząd klubu w nastę­
pującym składzie: prezes — ob. kpt. 
Więckowski, wiceprezesi — ob. ob. 
prof. Szromik i por. Szymanek, sekre 
tarz — ob. Krys, kronikarze — ob. 
Wawrzynkowski, gospodarz — ob. 
Gładysz. Kierownikiem sekcji piłki 
nożnej jest obecnie ob. Dyszlewski, 
piłkarzy trenuje nadal ob K. Piłat.

Warto wspomnieć, iż wspomniany 
klub powstał przed 21 laty, mianowi­
cie w r. 1928, a jego założycielem był 
sp. st. sierż. Kozub. Do okresu woj­
ny klub istniał pod nazwą Legia, a

groźnym rywalem Brygady w czasach 
jej najlepszej formy i walk o ligę.

Po wojnie klub został reaktywowa­
ny z inicjatywy sportowców z obec­
nym kapitanem drużyny, Stanisła­
wem Kępińskim na czele. W ciągu 
trzech lat istniał pod nazwą WKS 
Wieluń, a w r. ub. po fuzji z klubem 
milicyjnym przyjął nazwę Gwardia.

ze strony 
pewnego germanofila Belga nie było 
żadnych. W tym wypadku areszto­
wano kilka osób, przeważnie Austria 
ków i Niemców, ale postawa aresz­
towanych była doskonała i nikt nic 
nie wydał.

Buchenwald był wspaniałą szkołą 
polityczną dla wyrobienia naszych 
towarzyszy. Ja sam nauczyłem się 
bardzo wiele. Przede wszystkim ży­
cia konspiracyjnego. Nie byłem tam 
do końca. W roku 1944 na wieść, że 
w obozie Ordrufie kapowie mordują 
Polaków, organizacja przerzuciła 
mnie z kilku towarzyszami do tam­
tego obozu dla stworzenia ruchu 
oporu. Udało nam się całkowicie. 
Dzięki dobrej organizacji i sprytowi 
udało się tąm uratować od śmierci 
wieluset towarzyszy.

W dalszym ci^gu ob. dyr. Cichoc­
ki opowiada o ucieczce w czasie 
ewakuacji, o ciężkich dniach ulkry-, 
wania się w lasach Turyngii, wy­
zwoleniu i powrocie spod okupacyj­
nej strefy amerykańskiej!, gdzie trze­
ba było propagować powrót do kra-* 
ju i przeciwdziałać wpływom oficer 
rów „londyńskiego rządu“.

— Obecnie — dodał na zakończe­
nie ob. dyr. Cichocki — ambicją 
moją jest stworzenie pieąwszeji szko­
ły rolniczej o charakterze socjali-, 
stycznym, która by w przyszłości da­
wała perspektywy uzyskiwania wyż­
szego wykształcenia robotnikom i 
najuboższym chłopom. Zaszczytne 
zresztą odznaczenie, ,które otrzyma­
łem zobowiązuje mnie.

Rozmowę przeprowadził C. M.

Terminarz rozgrywek KI. »B« Kiel. OZPN

(MKS). Bieg 1000 m:
Bieg 1500' m: Kra- 

(Gwardia), Wentland 
(MKS). Bieg 5000 m: 

i St. Michoń

Dr Medl.
Zdobysław Baranowicz

choroby wewnętrzne 
P»O(W«ÓC'IŁ

I przyjmuje ul. Katedralna 8, m. 25 
w godz. od 15 — 17-ej. 2086-0

Raków wygrywa
W dniu 3 maja rozegrany został 

na boisku Częstochowianki na Os­
tatnim Groszu towarzyski mecz pił­
karski pomiędzy A-klasowym Rako- 
wem, a leaderką mistrzostw kl. B, 
Częstochowianką.

Po dość ciekawym przebiegu i grze 
Stojącej na dość dobrym pozornie, 
mecz zakończył się wygraną Rakowa 
3:2 (1:1).

Sportowcy hut i fabryk metalowych
powołają własne zrzeszenie w Częstochowie

Na terenie naszego ośrodka pow­
stać ma w najbliższym czasie Zrze­
szenie Sportowe. Stal, które działal­
nością swoją obejmie wszystkie kluby 
i sekcje istniejące przy poszczegól­
nych zakładach przemysłu hutniczego 
i metalowego.

Grupa I:
9.V. godz. 17 — ZKS Górnik — 

ZKS Stal KSZQ, KSO Ludwików — 
KS ZMP Kordian.

15.V. godz. 11 — KS ZMP — KS 
ZMP Kordian, godz. 17: ZKS Stal 
KSZO — KSO Ludwików.

22.V godz. 17: KSO Ludwików — 
KS ZMP, KS ZMP Kordian — ZKS 
Stal KSZO.

26.V. godz. 17: ZKS Górnik — KSO 
Ludwików, ZKS Stal — mistrz kla­
sy C z roku 1948.

29.V. godz. 17: KS ZMP Kordian— 
mistrz klasy C z roku 1948, godz. 11 
KS ZMP — ZKS Górnik.

5.VI. godz. 11: mistrz klasy C z 
roku 1948 — KS ZMP.

26.VI. godz. 11: KSO Ludwików — 
mistrz klasy C z roku 1948.

Grupa II:
9.V. gcdz. 17: AKS (Busko Zdrój) 

— SKS (Wiślica). SSO SP (Pińczów) 
—■ ZS Gwardia (Jędrzejów).

15.V. godz. 17: ZS Gwardia (Jędrze 
jów) — SKS (Wiślica)., AKS (Busko 
Zdrój) — SSO SP (Pińczów).

Przeszkody 
częstochowskie] „gymkhany” 
wypożyczone przez Kielce

W dniu 8 bm. odbędzie się w Kieł? 
cach staraniem tarnt. Związkowca 
konkurs zręczności automobilowej, 
czyli t. zw gymkhana.

Do imprezy tej użyte zostaną, skon­
struowane przez częstochowski Auto­
mobilklub przeszkody, które będą 
zmontowane na miejscu przez czę­
stochowską ekipę techniczną z ob. 
dyr. Śląskim na czele.

W gymkhanie kieleckiej weźmie 
udział szereg automobilistów często­
chowskich, a m. in. tradycyjni ry­
wale — Śląski junior i Seifried.

W ramach tego zrzeszenia istnieć 
będzie na Rakowie klub wyczynowy 
Hutnik, a w Blachowni i Częstocho­
wie kluby o nazwie Metalowiec. Gdy 
chodzi o taki klub na terenie samego 
mi/asta, to — jak wiadomo — zo­
stał on utworzony przed paru już 
miesiącami, zrzeszając sportowców 
fabryki Elektrodyn, Kon-Kon, Horo- 
wicz i td.

Zebranie organizacyjne Zrzeszenia 
Sportowego Stal po uzgodnieniu jego 
struktury z pracowniczymi związkami 
zawodowymi zwołane zostanie w nie­
długim czasie.

Barwniki
Sparta Brno
chce zajrzeć do

Sparta Brno, która 
paru dniami ofertą 
Związkowca, zgłosiła 
Gwardii wieluńskiej 
jaz du do Wielunia w 
czerwca, w związku 
dia rozpoczęła starania o udzielenie 
jej zezwolenia na sprowadzenie Cze 
chów.

Istnieje więc możliwość, iż Sparta 
Brno zagra w Częstochowie dwa ra­
zy, a potem spotka się w Wieluniu 
z Gwardią.

Wielunia
nadesłała przed 
do Brygady- 
również p. a. 
gotowość przy 
dniu 26 lub 28 
z czym Gwar-

Uwaga!
DO TKANIN w dużym wyborzd 

POLEGA

"BIEL
CZĘSTOCHOWA, Armii Ludowej c 

tel. 23-58. K 611-0W-GABINET MASAŻU LECZNICZEGO 
I KOSMETYKI

„STEFÄHIA” (z Warszawy)
W CZĘSTOCHOWIE

ul. Garibaldiego Nr. 24, I p. 
Masażami leczy reumatyzm, ischias, 
pourazowe, nerwy, wzmacniające, 
odtłuszczające. Usuwa: brodawki, 
zmarszczki, spec, od trądziku, egze­
my, liszaj, wągry. Wszelkie nieczy­
stości skóry oczyszcza. Zwęża pory, 
ujędrnia skórę, wybiela. 1981-1

Cukrownicy w Biegu Narodowym
Załoga i członkowie koła sporto­

wego cukrowni w Kętrzynie posta­
nowili wziąć gremialny udział w bie­
gu narodowym w dniu 8 b.m. Podej­
mując to postanowienie, cukrownicy 
kętrzyńscy wezwali wszystkie zakła­
dy pracy woj. olsztyńskiego do jak 
najliczniejszego udziału w biegu.

SZTANDARY

w Inflnch 12-to kilogramowych
Sprzedał lodu sztucznego odbywa się w Rzeźni Miejskiej przy ulicy 
Rzeźnickiej 2. Cena za taflę (ca 12 kg) — wynosi 50 zł. Informacji 
telefonicznych udziela Dyrekcja Rzeźni Miejskiej—nr telefonu 24-69 
Ciągłość produkcji zapewniona. K 879-0

Dr. med. E. Radoslawski 
wrócił I990'° 

wznowi przyjęcia z dniem 7 maja r. b. 
godziny ordynecyjne od 14—17-ej

Częstochowa, Aleja nr 4

ZARZĄD MIEJSKI w CZĘSTOCHOWIE 
podoje do wiadomości, ie 

RZEŹNIA MIEJSKA
ROZPOCZĘŁA PRODUKCJĘ

LODU SZTUCZNEGO
paramenta kościelne 

wykonuje najstarsza fachowa firma

K. KĘDZIERSKA
Poznań 

Ogiodowa U 
sffiBR łeU 98'63 
WWglRokzal. 1914

Nagr. na PWK

Felieton białostocki

Majowe kwiatki nad Białką
Tylko patentowany śledziennik nie 

lubi majowej pogody. Cieszą się za­
tem białostocczanie, że przyszedł ten 
słoneczny miesiąc, a cieszą się tym 
bardziej, że przed Bialymstokiem roz­
wijają się naprawdę majowe per­
spektywy. Bo któżby się nie radował 
skoro kierownictwo Ogrodów Miej­
skich przysięgło że przemieni Biały­
stok w jeden bukiet róż bez kolców.

Od dworca do Dojlid, od Wygody 
do Antoniuka będą krzewy różane, 
tulipany i słoneczniki. Z tych ostat­
nich będzie się masowo produkowało 
olej, z róż konfitury, a tulipany otrzy 
mają rozkaz zagłuszać chwasty, z któ 
rymi w minione lato magistrat prze­
grał wojnę. Poza tym otrzymał nasz 
PKS wspaniałe autobusy ze sprężyno­
wymi siedzeniami. Przyjemnie bę­
dzie siedząc sobie w takim samocho­
dzie, krążyć wśród białostockich alei 
różanych, przyglądając się gruchają­
cym parkom.

' Jednocześnie siedzący wśród róż za-

kochani będą słuchać autentycznych 
audycji białostockich przez radio, ja­
ko że takie imprezy już rozpoczęto, 
a podobno nawet gdzieś przebudziło 
się po zimowym śnie okazetowskie 
„Przy sobocie po robocie“. Wspaniałe 
kwiaty wyrosną wokół Teatru Wy­
dziedziczonego i nikt nie wątpi, że 
taką oprawę świeżo odbudowany 
teatr otrzyma, bo jak się okazuje, we 
wnętrzu tego teatru piękne kwiatki 
wyrosły.

W lewym skrzydle gmachu wyrósł 
już nawet grzyb, w kancelarii dyrek­
torowi majowy deszcz 'do kałamarza 
pada, w oknach szyby pękają, gdy 
publiczność zbyt głośno aktorom wy- 
klaskuje. Mało tego — przez dziury 
w scenie koty przełażą, nawet takie, 
które zie sztuką nie mają nic wspól­
nego. Jeśli tak potrwa dalej, to gmach 
naszej Melpomeny zupełnie się rozpu­
ści w wodzie, a na jego miejsce urzą­
dzimy piękny klomb z róż 1 Innych 
białostokich kwiatków z pomnikiem

ku chwale naszych inżynierów ł me­
cenasów sztuki i kultury w środku.

Mecenasów kultury i oświaty jest 
w Białymstoku niemało. Na pierw­
szym miejscu zapisać należy tych z 
CPN, PDT, BGK, z Centrali Cementu 
i „Bata“. Zasłużyli na to bez reszty, 
bo gdy im posłano po klika nalepek 
do sprzedaży na święto oświaty, chó­
rem oświadczyli, że w zbiórce na nau 
czanie analfabetów udziału nie wez­
mą. Ponoć nawet za przykładem Au­
gusta Bęcwalskiego mają zamiar -wy­
rzec się czytania książek i gazet, jako, 
że szanującym się ludziom nie wypa­
da razem z byłymi analfabetami ksią­
żek wertować i ograniczą się jedynie 
do czytania własnych okólników.

Złośliwi pogadują/że w ten sposób 
ta grupa mecenasów przystąpiła do 
akcji „O“.

Kiedy już o ten system zahaczyli­
śmy, należy wspomnieć o oszczędno- 
ściowym rekordzie jaki ustanowiono 
na stacji Białowieża. Tam postano­
wiono nie palić światła w poczekalni 
i pasażerów w gęstej ciemności trzy­
mać. Może to i lacja, bo puszczańska 
Białowieża musi być egzotyczna.

Zresztą co się tu dziwić Białowieży, 
która tonie w borach pełnych wilków 
i innych drapieżników, kiedy nasz

Białystok grawituje ku egzotyce. Wy 
starczy pójść na ulicę Jastrzębią, by 
mieć wrażenie, że się jest na „Skal­
nym Podhalu“, jeżeli już nie w An­
dach. Całą tę ulicę zasypano górami 
głazów, połówkami i trzyćwierciów- 
kami cegieł, które ktoś nazwał gru­
zem. Przebrnąć przez te usypiska mo­
że tylko patentowany taternik, ale 
zwykły śmiertelnik tej sztuki nie 
dokaże, choćby był nawet urzędni­
kiem białostockiej Dyrekcji Planowa­
nia Przestrzennego, która nieustannie 
każę swym petentom skakać z miej­
sca na miejsce.

Ostatnio Dyrekcja ta upatrzyła so­
bie ofiarę w Dyrekcji Lasów i oto, 
kiedy już leśnicy fundamenty pod 
swój gmach przy ulicy Rokossowskie­
go wykopali, zrobili plany i koszto­
rysy, Dyrekcja Planowania Prze­
strzennego zmieniła projekt i każę le­
śnikom w innym miejscu swój gmach 
budować. Prawda, że piękny z tego 
nowy kwiatek z przestrzennego . bu­
kietu kwiatów Dyrekcji Planowania 
Przestrzennego? Ale dobiz: tak le­
śnikom, polowali i polowali, aż zna­
lazł się ktoś, kto ich upolował.

Takie to piękne róże bez kolców i 
z kolcami zakwitły nad 3 i alką w 
pierwszych dniach maja, ,'ef*

WSZYSTKIE 
PLACÓWKI

Podziękowanie
Panu doktorowi Latał® Janowi 

w Kielcach za troskliwą opiekę le­
karską w czasie choroby żony ser­
deczne podziękowanie składa 
806-1 MAZUR ZYGMUNT.

„CZYTELNIKA”
W CAŁYM KRAJU

PRZYJMUJĄ ZAMÓWIENIA
NA PRENUMERATĘ
DZIENNIKÓW I CZASOPISM

RADZIECKICH
MOŻNA ZAMAWIAĆ OPRÓCZ DZIENNIKÓW
CZASOPISMA Z NASTĘPUJĄCYCH DZIEDZIN:

geografia, geologia, przyroda, matematyka, fizyka, chemia, technika 
przemysł, budownictwo, medycyna, biologia, fizjologia, rolnictwo 
i leśna gospodarka, weterynaria, transport, łączność, literatura i sztuka

Podaje się do wiadomości

P. T. odbiorców PIWA
że, na podstawie powziętej uchwały Przedstawicieli Hurtowni Piwa 
w Białymstoku w oparciu na zarządzeniu Centralnego Zarządu Prze­
mysłu Fermentacyjnego wszyscy cdlbiorcy piwa butelkowanego win­
ni uiszczać kaucję za butelki piwne z zamknięciem maszynkowym po 
zł. 35.— za butelkę. HURTOWNIE PIWA

PODZIĘKOWANIE
P. dr. Piwowarczyk, wi za szybkie postawienie diagnozy, oraz p. dr, 

Nowakowskiej za szybkie i szczęśliwe przeprowadzenie ciężkiej, jak 
na mój wiek, operacji, jak również Siostrom Zakonnym i personelowi 
szpitala hirurgicznego w Częstochowie za opiekę, serdeczne podzięko­
wanie składa
2089-1 LUCYNA MIECZNIKOWA
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Ponad 3.000 analfabetów uczy się.
na kursach państwowych i społecznych

Wysiłki władz szkolnych, oświatowych oraz organizacji społecznych 
kierują się z okazji Tygodnia oświaty, książki i prasy przede wszystkim 
na walkę z analfabetyzmem w naszym województwie.

Zgodnie z planem w okresie od 1 ne organizują 120, a organizacje zawo 
do 8 bm. w toku uruchamiania jest dowe i społeczne 100 kursów. 
220 kursów nauki początkowej czyta- “ 
nia i pisania, przy czym władze szkol- ków wynika, że plan ten będzie prze

Z napływających z terenu meldun-

Kupując okolicznościowe nalepki
moDi.izuiemy środki do walki z analfabetyzmem

Wojewódzki obywatelski komitet 
Tygodnia Ośw aty, Książki i Prasy 
rozesłał do wszystkich komitetów 
miejskich, powiatowych i gminnych

Księgozbiory
dla świetlic w PGR

Zarząd okręgowy Zw. Zaw. Pracow 
ników i Robotników Rolnych w Ol­
sztynie wysyła w tych dniach świetli 
com zespołowym PGR półkomplety bi 
bliotek po 50 tomów każdy.

W najbliższym okresie spodziewany 
'jest dalszy transport książek z War­
szawy, toteż wkrótce księgozbiory 
świetlic zostaną uzupełnione we wszy 
Stkich zespołach okręgu olsztyńskie­
go. (jur)

34.700 sztuk nalepek wartości po 10 
zł, 20, 50 i 100 zł, na łączną sumę 
850.250 zł.

. Niechże będzie ambicją społeczeń­
stwa Warmii i Mazur, aby ani jedna 
nalepka nie została zwrócona, ponie­
waż pieniądze, uzyskane ze sprzedaży 
nalepek służą wielkiej akcji zwalcza 
nia analfabetyzmu.

Piękny przykład dał już komitet 
powiatowy w Biskupcu (pow. Re­
szel), który do dnia 4 b.m. rozsprze- 
dał wszystkie swoje nalepki na su­
mę 42.500 zł i zażądał dodatkowo ta­
kiej samej ilości. ,

Lokalne komitety Tygodnia zaopa­
trzone zostały ponadto w znaczki na 
zbiórkę, która odbędzie się w nie­
dzielę 8 bm. Ogółem rozesłano 137 
tysięcy znaczków zbiórkowych, (lu)

kroczony. Jak się bowiem okazuje, 
już dziś ponad 1.5C0 analfabetów li­
czy się na nowozorganizowanych kur­
sach państwowych.

Na drugim miejscu pod względem 
ilości kursów dla analfabetów stoi 
Okręgowa Komisja Związków Zawo 
dowych, która zorganizowała 71 kur­
sów początkowej nauki czytania i pi­
sania.

Spośród poszczególnych związków 
^najwięcej kursów powołały do życia 
Zw. Zaw. Robotników i Pracowników 
Rolnych, bo aż 40. Jest to zrozumiałe, 
ponieważ potrzeby na odcinku dzia­
łalności tego związku są największe.

Następne miejsce zajął Zw. Zaw. 
pracowników budowlanych (13 kur­
sów), Z w. Zaw. pracowników leśnych 
(9 kursów), Zw. Zaw. Pracowników 
branży skórzanej (3 kursy) i Zw. Zaw. 
metalowców (2 kursy).

Po jednym kursie zorganizowali ko 
lejarze, pocztowcy oraz Pow. Rada 
Związków Zawodowych w Pasłęku.

Według niekompletnych jeszcze da 
nych już w chwili obecnej na terenie 
związków zawodowych uczy się 1.450 
osób, czyli łącznie z uczestnikami kur 
sów państwowych razem ponad 3 ty­
siące analfabetów wyzwala się z oko- 
wów ciemnoty, (lu)

225 traktorów ośrodków maszynowych
bierze udział w kampanii rolnej na naszym terenie

Na 146 czynnych w naszym woje- ' normy, 
wództwie ośrodków

Ośrodek w Ornecie, dzięki 
maszynowych! wydatnemu przekroczeniu obowiązu- 

traktorami dysponują tylko ośrodki jących norm pracy, wykonał w swym
których mamypierwszej kategorii,

101. Reszta posiada inne maszyny roi 
nicze.

W bieżącej kampanii na roli blerze 
udział 225 ciągników z liczby 253, sta­
nowiących tabor ośrodków. W dru­
gim kwartale b r. tabor ten ma się 
powiększyć o 40 „Zetorów“ i 10 „Ur­
susów“, a do końca roku — o dal­
sze 60 sztuk.

Ośrodki pracują według z góry u- 
stalonych planów, które wykonywują 
w całości, a niekiedy nawet z dużą 
nadwyżką.

I tak ośrodek maszynowy w Zwie- 
rzutach, w pow. szczycieńskim, osiąg 
nął w ciągu doby wydajność 4 ha na 
jeden traktor, co stanowi 200 proc.

rejonie wszystkie powierzone mu ro­
boty w polu i przerzucił swe trakto­
ry na teren innych ośrodków.

Należy przy tym nadmienić, że 
wszystkie ośrodki maszynowe wyko­
nały swoje dodatkowe zobowiązania, 
których się podjęły w ramach Czynu 
1-majowego, a niektóre z nich, jak 
np. w powiecie olsztyńskim, przepro 
wadziły bezinteresownie, dodatkowe 
orki na gruntach rodzin autochtonów 
pozbawionych żywicieli i nie posia­
dających własnego sprzężaju. (1)

Uprzemysławia s ? nasze województwo
Dalsze kredyty na uruchomienie zakładom

Delegowany do Olsztyna wyższy urzędnik Min. Przemysłu i Handlu 
inż. Talago przywiózł wiadomość o przyznaniu olsztyńskiej Dyrekcji 
Przemysłu Miejscowego nowych kredytów inwestycyjnych na urucho­
mienie w roku bieżącym szeregu zakładów.

1.600.000 zł. oa Centralny Dom Młodzieży
zebrało w dniu 1 maja społeczeństwo woj. olsztyńskiego

Wyniki pierwszomajowej zbiórki łeczeństwo województwa olsztyńskie- 
ulicznej na Centralny Dom Młodzie- | go poszło dalej w swojej ofiarności 

na rzecz młodzieży. Zebrano bowiem 
1,6 mil. zł, w samym tylko Olsztynie 
uzyskując 337.732 zł.

Suma ta bije wszystkie dotychczaso 
we rekordy ofiarności niemal 3-krot- 
nie i kto wie, czy cyfra ta nie za­
okrągliłaby się jeszcze, gdyby ol­
sztyńscy akademicy lepiej się spisali.

Jak wynika z raportów terenowych, 
najwięcej uzyskano w pow. Lidz­
bark — 120.000 zł. Również dużo ze­
brano w Bartoszycach — 102.450 
Morągu — 102.000 zł, Mrągowie 
93.586 zł i Piszu — 84.738 zł.

Reszta powiatów uzyskała sumy 
granicach od 50 do 80 tysięcy zł 
prócz Szczytna, gdzie wynik wygląda 
nieco słabiej (40.000 zł.), (jur)

ży przeszły na naszym terenie wszel 
kie oczekiwania.

Mając już pewne doświadczenia w 
tym względzie, organizatorzy liczyli 
się z możliwością uzyskania kwoty 
1,3 mil. zł, okazało się jednak, że spo

Uruchomiony więc będzie jedyny w 
naszym regionie państwowy zakład 
galwanizacji w Barczewie — kosztem 
8.490.000 zł, państwowa wytwórnia 
mas plastycznych w tymże mieście — 
5.280 tys. zł, oraz wielka fabryka 
wozów i przyczep w Ornecie — 
9.090.000 zł. Ponadto przyznano rów­
nież 3.700.000 zł na kapitalny remont 
drugiego obiektu fabrycznego w Orne 
cie, który wejdzie do kompleksu za­
budowań wymienionej fabryki.

Na rozszerzenie istniejących już 
państwowego warsztatu mechanicz­
nego i odlewni metali w Reszlu, Mi­
nisterstwo asygnowało 3.440.000 zł.

Kredyty te przyznane zostały na 
wnioski inwestycyjne Dyrekcji Prze­
mysłu Miejscowego, złożone na ogól­
ną sumę 30 mil. zł.

Niezależnie od wymienionych kwot 
Ministerstwo uwzględniło także zło­
żone ostatnio dodatkowe wnioski dy­
rekcji o przyznanie kredytu 7 mil. zł 
na uruchomienie fabryki kajaków i 
łodzi w Ostródzie i około 13 mil. zł 
na inne zakłady drzewne w woje- 

'wództwie. Warto przy tym nadmienić, 
że ostródzka fabryka kajaków i ło­
dzi uruchomiona zostanie już w ma­
ju.

Łącznie dodatkowe kredyty inwe-

stycyjne na rozbudowę Przemysłu 
Miejscowego w naszym województwie 
opiewają na 50 mil. zł nie licząc do­
datkowego kredytu w sumie 25 mil. 
zł na odbudowę fabryki szczotek w 
Mrągowie, o czym już donosiliśmy.

Loteria książkowa
Jak już donosiliśmy ciekawą nowo 

ścią z rzędu atrakcji Tygodnia oświa 
ty, książki i prasy będzie w Olsztynie 
niedzielna loteria książkowa, która 
wzbudziła w naszym mieście zrozu­
miałe zainteresowanie.

Ciągnienie losów rozpocznie się już 
o godz. 15 w stoisku przy ogródku 
letnim obok teatru. Każdy ciągnący 
los (w cenie 30 zł) może wygrać cen­
ną książkę względnie kupon na książ 
kę wartości 100 zł.

Wygrane książki otrzymuje się na 
miejscu w stoisku, kupony natomiast 
będą realizowane w księgarni „Czy­
telnika“.

W wypadku wygrania biblioteczki 
względnie radioaparatu fanty te zo­
staną nadesłane z Warszawy, (lu)

Dzień Olsztyna
DLA WYGODY PRZYJEZDNYCH
Na przystankach trolleybusowych 

na placu przed dworcem głównym, 
nie ma rozkładu jazdy. Warto by ten 
drobiazg zainstalować dla wygody 
przede wszystkim przyjezdnych, (lu)

PLANTACJE MIEJSKIE
Aby utrzymać w należytym stanie 

liczne w mieście skwery i zieleńce, 
Zarząd Miejski zwrócił się do Urzę­
du Zatrudnienia o skierowanie do 
tych prac 100 kobiet.

Możemy więc oczekiwać, że w tym 
foku wygląd plantacji miejskich bę­
dzie bez zarzutu, (t)

ODBUDOWA KĄPIELISKA
W najbliższych dniach wydz. tech­

niczny Zarządu Miejskiego rczpocz- 
nie odbudowę kąpieliska miejskiego, 
na co przeznaczono 1 milion zł. (t)

UWAGA WĘDKARZE
Ostatnio coraz częściej widuje się 

wędkarzy, łowiących ryby w Łynie 
tuż przy śluzie przy ul. Nowowiej,- 
skięgo.

Przepisy rybackie zakazują jednak 
łowienia ryb w sądziedztwie śluz. 
Toteż władze miejskie noszą się z 
zamiarem wydania zakazu odłowu w 
odległości bliższej, niż 300 m od ślu­
zy. (t)

KĄCIK SZACHOWY

w
o-

Dwie filie biblioteki miejskiej
powstaną na Zatorzu i Kolonii Mazurskiej

Zarząd Miejski w
dniach uruchomi dwie filie miejskiej 
biblioteki, która, jak wiemy, jest je­
dyną w Olsztynie publiczną wypoży­
czalnią książek.

Nowe filie mieścić się będą praw-

najbliższych

10 b. m. rozpoczną się finały 
mistrzostw Olsztyna

Półfinał turnieju szachowego o mi 
strzostwo m. Olsztyna został zakoń­
czony. Z 30 uczestników biorących 
udział w półfinale, do finału zakwa­
lifikowało się 7-miu: Anioł, Kalinow 
ski, Sempioł, Suwarow, Szybiński, 

1 Wiśniewski i Wodziński.
Prócz wymienionych finalistów, u- 

dział w finale biorą następujący czo 
łowi zawodnicy poszczególnych dru­
żyn. Z sekcji kolejarza: Barg, Bień­
kowski, Brożyński, Katarzyński, Ko-

łemeoki, Leokajitis — senior, Tadrow 
ski i Züss; z sekcji Spójni: Hoppe, 
Kamiński, Kojro i Schells: z sekcji 
Liceum Komun: Łapiński, Markun, 
Starkowski i Torebko. Ogółem w fi­
nale weźmie udział 23 zawodników, 
stanowiących elitę szachową Ol­
sztyna.

-----------------—

SPORT WARMII i MAZUR

Pierwsza runda finału odbędzie się 
10 bm. o godz. 18-tej w lokalu koła 
ZZK przy ul. Partyzantów 46. (Ib)

dopodobnie w gmachu 11-letniej szko 
ły koedukacyjnej przy ul. Jagielloń­
skiej 10, oraz w budującym się domu 
na Kolonii Mazurskiej przy ul. Si­
korskiego 44.

Książki dla filii zostały już zaku­
pione, oprawione i skatalogowane. 
Uruchomienie bibliotek filialnych 
uzależnione jest więc wyłącznie 
ostatecznego załatwienia kwestii 
kałowych, co napotyka jednak 
pewne trudności, (t)

od 
ło­
na

Wczoraj na targu

Wyścig kolarski
na trasie
Olsztyn - Dobre Miasto - Olsztyn

Sekcja kolarska ZS „Spójnia“ przy 
Centrali Spółdz. Mleczarsko-Ja jczair- 
skiej w Olsztynie zamierza zorgani­
zować 15 b.m. wyścig kolarski na 
trasie Olsztyn — Dobre Miasto — 
Olsztyn.

Będzie to pierwsza większa impre­
za kolarska w Olsztynie, która nie­
wątpliwie wśród miłośników tego 
sportu i posiadaczy rowerów wzbu­
dzi duże zainteresowanie.

Jutro wszyscy na start
Biegów Narodowych

W bieżącym tygodniu ożywiły się 
boiska i stadiony olsztyńskie. Mło­
dzież szkolna, kluby i zrzeszenia ma 
sowo przystąpiły do treningu przed 
niedzielnymi zawodami. W środę na 
Stadionie Leśnym widzieliśmy rekor 
dewą liczbę młodzieży. Ponad stu 
chłopców i około 260 dziewcząt treno­
wało pod kierunkiem instruktorów 
WUKF do późnego wieczora.

Zgoszenia do biegów napływają do 
WUKF masowo. System współzawod­
nictwa szkół i klubów zapowiada się

przodują w zbiórce na odbudowę Warszawy
Wyniki zbiórki na odbudowę War­

szawy za pierwszy kwartał bież. • 
wykazały, że klasa robotnicza nasze­
go województwa pod względem ofiar

CO i GDZIE?
W OLSZTYSIE

TEATRY
Teatr im. St. Jaracza — „Miłość śród 

wieków“ godz. 19.30.
KINA

Kino „Polonia“ — „Nikt nic nie 
wie“ prod. czechosł. gedz. 16, 18 i 20, 
dozw. do lat 14.

Kino „Mazur“ — „Spotkanie“ prod. 
ang. godz. 15.30, 17.30 i 19.30 dozw. 
od 18 lat.

Muzeum na Zamku — czynne co­
dziennie prócz poniedziałków, godz. 
10 — 14.

Apteka dyżurna — J. Fajertaga, Ko­
lejowa 17.

Pogotowie U. S. (Partyzantów 30) — 
czynne nocą w godz. 17 — 7, w nie­
dzielę i święta 12 — 16 i 20 — 7, tel. 
21-21.

Straż

ności stoi nadal na czele poszczegól­
nych grup społecznych.

Jak wynika z obliczeń, świat pracy 
zajął w ub. kwartale pieinysze miej­
sce, ofiarowując na SFOS 1.701.640 
■zł, co stanowi 28 proc, ogólnowoje- 
wódzkich wpływów.

Drugie miejsce zajmują rolnicy su­
mą 1.611.070 zł, co wynosi 26,5 proc. 
Trzeba jednak zaznaczyć, że na sumę 
tę składają się w dużej mierze za­
ległości z roku ub.

Na specjalne podkreślenie zasługuje 
młodzież, która ze swych drobnych 
składek miesięcznych uzbierała po­
kaźną kwotę 547 tysięcy zł, czyli 9 
proc, wpływów z całego wojewódz­
twa, pozostawiając za sobą grupę 
wolnych zawedów i duchowieństwa 
(8,5 proc. — 516 tys. zł), (czo)

ciekawie. Dotychczas największą licz­
bę zawodników zgosiło Liceum Komu 
nikacyjne, na drugim miejscu znaj du 
je się 11-latka męska.

Meldunki z terenu wskazują na to, 
że tegoroczne Biegi Narodowe będą 
imprezą naprawdę masową. Ponieważ 
ze względów organizacyjnych byłoby 
trudno przeprowadzić 8 bm. również 
bieg dla działaczy sportowych i in­
struktorów WUFK organizuje dla 
nich w ramach Biegu Narodowego do 
datkowe zawody w dniu 10 bm. (wto 
rek). Zawody odbędą się na Stadio­
nie Leśnym o godz. 17. W biegu wez 
mą udział wszyscy urzędnicy WUKF 
Jednocześnie WUKF wzywa do podję 
cia wezwania wszystkich pracowni­
ków woj. komendy „SP“ oraz zarzą­
dy klubów i związków sportowych w 
Olsztynie. Zgłoszenia należy składać 
w WUKF lub w redakcji „Życia 
sztyńskiego“ i ,.Trybuny Ludu“.

Jutrzejsze biegi rozp oczną się 
wszystkich punktach o godz. 10.

Wielka podaż
Targ wczorajszy w, Olsztynie nale­

żał do większych w ostatnich tygod­
niach. Było wyjątkowo wielu sprzeda 
jących i kupujących. Jeśli chodzi o 
tych ostatnich, to tłumaczyć to nale­
ży faktem wyczerpania się zapasów 
świątecznych.

Stąd też duży był popyt na nabiał 
i drób. Za masło płacono od 400 do 
450 za kilogram, za jaja po 13 zł za 
sztukę, śmietanę sprzedawano w ce­
nie od 170 do 200 zł za litr.

Również dużo zwieziono drobiu. Ce 
ny były, znacznie niższe niż przed 
świętami. Za kury płacono po 600 zł 
(koguty w tej samej cenie), za indyki 
po 1.200 zł, za parę gąsek — 1.100 zł.

Ukazały się również pierwsze tru­
skawki — na razie w... doniczkach. 
Nie cieszyły się jednak zbytnim po­
wodzeniem. W każdej doniczce czer­
wieniła się tylko jedna lub dwie tru 
skawki, a 100 zł za taką przyjemność, 
to trochę za wiele. Szpinak sprzeda­
wano po 150 zł a rabarbar po 130 zł 
za pęczek.

Największym jednak powodzeniem

Ol-

we

W jednej rundzie
OLIMPIA PRZEGRYWA 

Z WOJSKIEM
Na Stadionie Miejskim w Elblągu 

odbyły się propagandowe zawody 
sportowe, w których wzięła udział 
młodzież szkół podstawowych i śred­
nich, wojsko oraz istniejące na tere­
nie miasta kluby sportowe. Program 
obejmował biegi sztafetowe, siatków­
kę oraz mecz piłki nożnej między re 
prezentacją Wojskowych klubów spor 
towych i MKS „Olimpia“. Spotkanie 
zakończyło się zwycięstwem Wojska 
w stosunku 2:1, (mx)

li® ma podstaw 
do zmian administracyjnych

Do Min. Administracji Publicznej 
wpłynął niedawno wniosek wojewo­
dy białostockiego o włączenie do ad­
ministrowanego przezeń wojewódz­
twa kilkunastu gromad pow. węgo­
rzewskiego. Ministerstwo przekazało 
ten wniosek do zaopiniowania pre­
zydium Olsztyńskiej Wojewódzkiej 
Rady Narodowej i Wydziałowi Wo­
jewódzkiemu.

Po rozważeniu sprawy Wydział 
Wojewódzki zajął w tej kwestii sta­
nowisko negatywne, które poparło 
następnie na ostatnim posiedzeniu w 
całej rozciągłości prezydium OWRN, 
nie znajdując ze swej strony żadnych 
podstaw do uwzględnienia wniosku 
białostockiego. (1)

Przeniesienie Biblioteki OKZZ
Biblioteka OKZZ przeniesiona zo­

stała do sali świetlicy międzyzwląz- 
jest

Pożarna — tel. 22-22

W ELBLĄGU
„Bałtyk“ — „Melodia serc“.Kino

Kino „Mars“ — „Klęska szpiega“.
Pogotowie U. S. (Bielańska 18), 

czynne w godz. 20 — 8, tel, 49. Straż 
Pożarna — tel. 6.

Jutrzejsze imprezy
Jutro w niedzielę o godz. 12 w auli 

gimnazjum żeńskiego przy ul Wyzwo 
lenia odbędzie się odczyt ob E. Ko­
chanowskiej na temat „Polska prasa 
powojenna“.

W niedzielę odbywać się będzie 
również kolportaż prasy z udziałem 
czołowych obywateli miasta. O godz. 
15 rozpocznie się zabawa ludowa w 
ogródku przy teatrze, połączona z lo­
terią książek i kiermaszem. Wstęp na 
zabawę 50 zł Żołnierze i uczniowie 
p‘acą 30 zł. (lu)

kowej (gmach teatru) i czynna 
w godz. 14—16. (la)

ECac»--------- —------

Największe schronisko turystyczne
uruchamia PTK we Frombork u
_ Olsztyński oddział 

Krajoznawczego jest 
mowańia od Wydz. Osiedleńczego du 
żego obiektu turystycznego we From 
borku. Chodzi o tak zwaną Kanonię 
i Biskupią/

Po przeprowadzeniu odpowiednich 
remontów i wyposażeniu w urządze­
nia wewnętrzne przejęto przez PTK

Polskiego Tow. 
w trakcie przeij

budynki stanowić będą jeden z naj­
większych kompleksów turystycz­
nych w naszym województwie.

Nowe schronisko pomieści około 
100 łóżek, co pozwoli większej ilości 
wycieczek z całego kraju odwiedzać 
piękny Frombork, miejsce pracy i 
zgonu naszego wielkiego astronoma i 
Mikołaja Kopernika. (1)

Wystawa książki w Olsztynie
jest już dostępna dla

Wczoraj przewodniczący miejskie­
go obywatelskiego Komitetu Tygo­
dnia oświaty, książki i prasy wicepre 
zydent Olsztyna ob. Nafalski otworzył 
w lokalu okręgowej świetlicy między 
związkowej (b. K. i P.) wystawę 
książki.

W uroczystości tej wzięli udział 
prezydent miasta mgr Browiński, 
drugi sekretarz KM PZPR ob. Ćwiek, 
naczelnik wydziału oświaty dorosłych 
w kuratorium ob. Knofcz oraz przed­
stawiciele organizacji społecznych i 
zawodowych.

Dawna sala brydżowa b. K i P-u za 
mieniona została na stoisko książek. 
Wchodzącego do sali uderza na wstę 
pie hasło „Książka orężem w walce 
o postęp“ Przyglądamy się bogatemu 
działowi książek dla młodzieży, tuż 
obok stoisko z wydawnictwami, trak­
tującymi o zagadnieniach ‘ideologicz­
nych i społecznych. Przystajemy przy 
dziale „Kultura i sztuka“.

Stoisko wydawnictw o Warmii i 
Mazurach zawiera 10 pozycji, jedna 
od drugiej bardziej frapująca.

Bogato prezentuje się dział tłuma-

zwiedzających
czeń z literatury obcej. Nie zapomnla 
no również o zagadnieniach gospodar 
czy eh.

Aktualne hasła Tygodnia oświaty, 
książki i prasy dopełniają całości wy­
stawy, którą można (i należy) zwie­
dzać od godz. 10 do 19 do dn. 10 bm. 
włącznie, (lu)

Uczony czeski
w Elblągu i Olsztynie

(Od naszego korespondenta)
W pierwszej połowie maja przybę­

dzie do Elbląga na zaproszenie cen­
trali szkoły administracji rolniczej 
znakomity uczony czeski prof. Sed- 
laczek. Cześki gość wygłosi 
prelekcji.

Z Elbląga prof. Sedlaczck 
dzie do Olsztyna, a następnie 
dzi. (mx)

szereg

wyje- 
do Ło

i niskie ceny
cieszyły się stoliki z nasionami. O- 
gródkowicze, a tych mamy w mieście 
wielu, mieli 
wiem nasion 
gatunku, (i)

możność wyboru, bo- 
byto dużo i w dobrym

Festiwal Muzyki Ludowej
Jutro w niedzielę odbędzie się o 

godz. 12.15 w teatrze im. St Jaracza 
koncert, który zainauguruje w wcj. 
olsztyńskim festiwal muzyki ludowej.

W koncercie wezmą udział: mała 
orkiestra symfoniczna pod batutą 
prof. Truszczyńskiego, chór „Lutnia“ 
(dyr. Materski), solista Jaroszewicz 
(tenor), zespół baletowy komendy 
woj. M. O pod kierownictwem W. Na 
nowskiego i żeńskie trio wokalne.

Koncert poprzedzi prelekcja dyrek­
tora szkoły umuzykalniającej w 
Szczytnie, prof. de Gache. (n)

Nasi korespondenci donoszą:
ELBLĄG. Biblioteka miejska czyn­

na już jest w nowej siedzibie przy 
Ul. Łączności 2, gdzie urządza się 
obecnie pomieszczenia czytelni. 
Wśród pokaźnej liczby czytelników 
dość znaczny procent stanówi mło­
dzież. Biblioteka posiada bogaty księ­
gozbiór dzieł naukowych oraz nowo­
ści beletrystyczne. (mx)

ELBLĄG. — Według centralnie o- 
pracowanego planu osiedleńczego w 
roku bieżącym przybędzie na teren 
powiatu elbląskiego pewna liczba o- 
sadników rolnych z województwa 
warszawskiego. Poza kredytami in­
westycyjnymi na odibudowg zabudo­
wań przewidziane są dla .przesiedleń 
ców również dość znaczne kredyty 
na zakup inwentarza żywego. (mx)

OSTRÓDA. — Chłopi powiatu os- 
tródzkiego wykonali plan państwo­
wy kontraktacji trzody chlewnej w 
138 proc., kontraktując do dnia 30 
ub. m. 4.150 sztuk, (mr)

OSTRÓDA. — W ub. miesiącu 
przybyło na teren powiatu i osiedli­
ło się na gospodarstwach indywidu­
alnych 130 rodzin chłopskich z wo­
jewództw centralnych, (mr)

OSTRÓDA. — Pow. Zarząd ZSCh 
w ramach Czynu 1-Majowego poda­
rował 80 tomów książek świetlicom 
gromadzkim w Elgnówku, Szyldaku 
i Miłomłynie, (mr)
B----------------  ■ ■

SZCZYTNO. — Olsztyńska Delega­
tura Komisji Specjalnej ukarała 
Czesława Czujaka, zamieszkałego w 
naszym mieście, grzywną 200.000 zł 
za sprzedaż materiału bieliżnianego 
po cenach wygórowanych, (ir)

GÓROWO IŁAWIECKIE. — Sta­
raniem słuchaczy uniwersytetu po­
wszechnego, gimnazjum i liceum, 
szkoły dla dorosłych i szkoły podsta­
wowej odbędzie się w niedzielę 8-go 
b.m. akademia poświęcona oświacie, 
książce i prasie, (w)

GIŻYCKO. — Miejscowe siły arty­
styczne w niedzielę, dnia 8 b.m., w 
sali Rady Miejskiej organizują aka­
demię z okazji Tygodnia Oświaty, 
Książki i Prasy. Bogaty program 
zawiera między innymi inscenizację 
„Taka jest książki moc“, oraz Ko­
nopnickiej „Przed sądem“. Mieszany 
chór szkolny urozmaici program nu­
merami wokalnymi, (ul)

Czwarty numer

I »Problemów«
przynosi notue wiadomości 
o energii atomowej. K 1968-0

ii

Ogłoszenia DROBNE
HANDLOWE

Wytwórnia kapeluszy damskich i 
dziecięcych, Gdynia, Świętojańska 
34 (w podwórzu). Sprzedaż hurtowa. 
Wysyłamy za zaliczeniem. K. 302-0

-------------------------------------------- w
Zamienię pokój z kuchnią — wygody, 
centrum Gdyni na 2 pokoje, kuchnia 
z wyg: darni — centrum Olsztyna. 
Wiadomość: Olsztyn, Jerzego Lanca 
3/2 Rcstek Helena. 458-1

POSZUKIWANIA RÓŻNE

Wojnicza Jana, urodź. 1924 r. z 
Wilna oraz Drozdowską Bronisławę 
poszukuje Wojnicz Anna, Lidzbark 
Warmiński, ul. Wiejska 37. Wszelkie 
wiadomości proszę kierować pod w/w 
adres. 459

Zginęła 3 maja suka-wyżeł, biało- 
czarna, ul. Kościuszki. Zawiadomić: 
Olsztyn, Kościuszki 84, m. 2.

457-1

ZGUBY

LOKALE

Pokoju 2-osjbowego z utrzymaniem 
1. — 15.8. poszukuję. (k niecznic las. 
jezi:ro). Certy .FAR- Poznań. Ra­
taj :zaka 7 dla ,5 32 . K. 332 1

Zgubiono duży złoty pamiątkowy kol 
czyk. Zwrócić za nagrodą M. Sawic­
kiej Olsztyn sklep „Mazur“ Nr. 1, 
1 Maja. 460-1
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Robotnicy i rolnicy


